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I 1 Maia w Warszawie 

Wielka międzynarodowa 

IMPREZA KOLARSKA 

VIII Wyś·cig Pokoju 
rozpoczęty 

• • 1§1 

zwycięzcq I etapu Belg Boeckx 
drużynowo prowadzi CSR 
drużyna polska na 8 miejscu 

Największa na świecie im­
prei:a kolarzy - amatorów -
VIII Wyścig Pokoju JiOzpoczął 
się w poniedziałek uroczy­
stym startem do pierwszego 
etapu dookoła PragL W uro­
czystości rozpoczęci.a Wyścigu 
wziął udział prezydent Cze­
chosłowacii A. Zapotocky. 

Na niebie wykwitają barw­
ne flagi wszystkich państw 1 
szybują na spadochronach · 
wokół stadionu. Na zieloną 
murawę wkracza1ą poczty 
sztandarowe zrzeszeń, po 
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l Szcug6lowe relacje -z prze- i 
f biegu I etapu w opraoowa- § 
i nlu naszego specjalnego f 
a wyslannika, red. w. Kacz- ~ 
~ marka., zamleszez&IDJ' na l 
~ str. Z.. ~ 
"'''''''""''"''"""''''""'''''''"'"'"'"„„„ ... ~ 
czym burza oklasków wita 
d11uyny kolarskie, które usta­
wiają slę przed trybuną. Do 
zebranych przemawiają prze­
wodniczący Czechosłowac­
kiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej - W. Pleskot oraz 
przewodniczący Międzynar<>­
dowej Federacji Kolarskiej, 
honorowy gość Wyścigu, Joi­
nard (Francja). Tradycyjnym 
już zwycza1em wzlatują w 
.P,Owietrze tysiące gołębi 
.symbole pokoju. W tym mo­
mencie starter honorowy, am­
basador PRL w Pradze, A. 
Cuber, przecina taśmę, która I 
otwiera drogę kolarzom na 
szlak przyjaźni wiodący z 
Pragi przez Berlin do War­
szawy. 106 kolarzy rozpoczęlo 
Wyścig Pokoju. 

Przygotowania 
do powiatowych 

wystaw rn\nicz~ch 
Podobnie jak w poprzednich 

latach. tak i w roku bieżącym 
w okresie dożynek. zorganizo­
wane z.ostaną w województwie 
łódzkim cztery powiat.owe wy· 
stawy rolnicze: w Kutnie, 
Piotrkowie, Rawie Maz.owiec· 
ki.ej i Wieluniu. 

Wystawy będą podsumowa­
niem najlepszych wyników 
produkcyjnych, osiągniętych 
przez PGR, spółdzielnie pro­
dukcyjne i g0<>poda.rstwa in­
dywidualne, uka7ą one rów­
nież dorobek wsi w dz.iedzinie 
kutluralno-oświatowej. 

W mku ubiegłym na tere­
llie naGz.ego województwa w 
powiatowych wystawach rol­
n tezycb ucz.e.;tniczyło 19 067 
chłopów g0<>podarujących in­
dywidualnie, 74 s\>Óldzielnie 
produkcyjne, 58 PGR i 6 POM. 

NA ZDJĘCIU: sportoWC'll. 
w pochodzie. 
CAF - foL Baranowski 

o 

Ili Centralne Eliminacje 
Studenckich Ze-spotów Świetlicowych 

odb~dą si4' w Lodzi 
Po Krakowie I Wroclawiu przyszła koleJ na f,ódt, I wid­

nie w naszym mieście w dniach 7 i S mała odbędą się Ul 
Centralne Eliminacje Studenckich Zespołów Swletlicowycb. 
Weźmie w nich udział około 3 tys. studentów, mlonków 40 
najlepszych zespołów pleśni I tańca, cb6ra.lnych, tanecznych 
nraz solistów z kilku ośrodków akademlckicb PolskL 

Na eliminacje przybędą po- 1:1 w hali Włókniarza na Wl-
oadto liczni obserwatorzy. dzewie odbędzie się występ 

W III Centralnych Elimina- zespołów nagrodzonych I wy­
cjach wezmą udział również różnionych na lll Centralnych 
zespoły uczelni. łódzkich: i.e- Eliminacjach. 
spć.ł tanecz.ny PWSP i Fakul· 
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GŁOS ROBOTNICZY 
Popłynęła surówka 
z li wielkiego pieca huty im. Lenina 

. ' 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W poniedziałek, 2 bm" o godzinie 11.05, 
z otworu spustowego drugiego wielkiego 
pieca buły im. Lenina 1>0plynęla pierwsr.a. 
surówka. Drugi wielki piec huty - jeden 
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z największych I najnewocześniejszycb W 
CENA 15 Git Polsce - rozpocz&i,I normalną produkcję. 

NA ZDJĘCIU: 
I sekreta.rz KC 
PZPR Boleslaw 
Bierut pozdrawia 
z trybuny honoro­
wej uczestników 

11 maja w Warszawie 
• 

manifestac;i 
pierwszomajowej. 

CAF - tot. 
Boronowsd 

odbędzie się konferencja 
państw- syenatariuszy 
deklaracji moskiewskiej 

NA ZDJĘCIU: delegacja pionierów biorących udzial w 
pochodzie wręcza kwiat11 I \sekretarzoW\ KC PZPR -

Botes!awowi Bierutowi. 
CAF - lot. 8aranowsld 

Wykonali zadania 
Planu Sześcioletniego 

Załoga Zakładów Wytw6rCZYch Transformatorów 
szla w ~horlzle pierwszomajowYm z radosnym 
klem, wYl!isanym na transp&rencie: „\V dniu 30 
wykonaliśmy za.dania. Planu Sześcioletniego", 

M-3 po­
meldun• 
kwietnia 

_____________ ,>. . 
ll'IEDEN 

Kont erencja 
ambasa~orów 
4 wielkich 

mocarstw 
W Wiedniu opublikowano 

nas.tępujący komunikat: 
Przedstawiciele Związku 

Radzieckiego, Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytan 1i, 
Francji I Austrii zebrali się 
dnia 2 maja br. o godzinie l l 
w gmachu komi&ji sojuszni­
czej w Wiedniu, aby zakoń­
czyć jak najszybciej przygo­
towania do au&triackiego 
traktatu pańs.twowego w celu 
rozpatrzenia i podpisania go 
przez minis.trów Spraw Za­
granicznych ZSRR, USA, W. 
Brytanii i Francji z udz.ia· 
Iem Austrii. 

P'oli!łwa tointeresowane Nprtz:entujQ 
no konferencji: 

ambasador ZSRR I. lljictow, amba­
sador Stanów Zjednoc1onych L. Tiiomp-
1on1 ambasador W. Brytanii G. Wal· 
linger, pos.t Francji R. lalou9'łte, ml· 
nisi•• Spraw Zogranlc1:nych Austrii di 
L. Figł ł 1ekretan stanu dr 8. K„isky. 

Na posiedzeniu przewodni­
czył ambasador USA Thom­
pson. Utworzono wspólny se­
kretariat. Postanowiono rów­
mez, że obrady konferencji 
będą niejawne. 

Zgodnie z uchwałami mer 
skiewskiej konferencji krajów 
europejskich w sprawie :za­
pewnienia pokoju l bazpie­
czeńslwa w Europie, w ostat­
nim okresie przeprowad1.one 
zostały między rządami Zwią­

zku Radzieckiego, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Re­
publiki Czechosłowackiej, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Węgierskiej Republiki 
Ludowej, Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej, Ludowej Repu­
bliki Bułgarii I Ludowej Re· 
publiki Albanii odpowiednie 
konsultacje. Konsultacje te do­
tyczyły po pierwsze sprawy 
zawarcia układu o przyjażnl, 
w!ipÓłpracy i pomocy wzajem­
nej między ośmiu państwami 
- uczestnikami konferencji l 
po drugie sprawy zorganizo­
wania zjednoczonego dowódz­
twa państw-uczestników ukła­
dlL 

Obecnie, wobec ratyfikacji 
układów paryskich, wymienio­
ne państwa porozumiały się - w 
sprawie zwołania w Warsza­
wie 11 maja drugiej konferen­
cji dla rozpatrzenia zagadnień, 
wypływających z uchwał kon­
ferencji moskiewskiej. W kon­
ferencji warszawskiej weźmie 
również udział rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej, który wy­
deleguje na tę lton!et·encję 
swojego o'bserwa tora. 

Załoga Zakładów 
GRAFICZNYCH RSW ,, P RAS A" 

Realizacja planu w Zakła­
dach M-3 łączy się ściśle z 
budową i uruchamianiem 
wielkich obiektów Sześciolat­
kL Załoga produkowała m. in. 
urządzeni.a dla huty im. Leni­
na, huty im. Bieruta w Czę­
stochowie i dla elektrociepło­
wni na że1·aniu. 

sarzy - Feliksa Kujawę, Jana 
Grabowskiego, Władysława 
Zelera, modelarza Michała 
Słokę, tokarzy - Jana Sos­
nowskiego, Adama Olczaka, 
Edwarda Miksę, Jerzego Za­
jąca, kowala Władysława 
Brewińskiego, kierownika od­
działu II Zygmunta Sierakow­
skiego i mistrza oddziału l 
Zygmunta Matusiaka. 

podpisała umowę 

Sukces Zakładów M-3 Jest 
dziełem całej załogi, która 
musiała pokonać wiele trud­
ności, aby sprostać rosnąeym 
z roku na rok zadaniom. Spo­
śród pracowników wyróżnili 
się szczególnie: monter - Ka­
zimierz Adamczyk, ślusarz -
brygadzista oddziału kotlarni 
- Antoni Górski, tokarz -
Wladyslaw Puchalski i '!fielu 
innvch. Cenny jest również 
wktad inż. Zdzisława Krzy­
wańskiego, który wraz ze 
swym zespołem opracował 
konstrukcje największych je­
dnostek transformatorowych. 

ży~ymy dzielnej załodze 

Zakładów M-3 dalszych, pięk­
nych osiągnięć. 

• • * 
O wykonaniu zadań Planu 

Sześcioletniego zameldowała 
również Łódzka Fabryka U­
rządzeń Technicznych. O fak­
cie tym zadecydowalo przede 
wszystkim wysokie wykona­
nie planu w kwietniu (w 116 
proc,). Wśród tych. którzy dali 
największy wkład w uzyska­
nie tego sukcesu, wymienić 
należy przede wszystkim ślu-

W przededniu ~więta pierwszomajowego odbyła się w Za· 
kładach Graficznych RS\V „Prasa" uroczystość podpisania 
umowy pomiędzy załogą a kierownictwem. 

Pinay ustąpił w Bonn 
na całym froncie 
przyzna Je dziennik „LIBERA TION" 

Zakończenie rozmów Pinay-A tlenauer 
W Bonn odbyly się dwudniowe rozmowy między mini­

strem Spraw Zagranicznych Francji, Pinay'em a kanclerzem 
rządu bońskiego, Adenauerem. W nocy z soboty na niedzie· 
tę ogloszony zostat wspólny komunikat o wynikach tych 
rozmów. 

nay I Jego pnyjaclele chcą jak naJ• 
nybclej wykony1toC układy paryski• 
w celu pnykucia Francji do bla~u ki ... 
rowanego pne1 magnatów i:brojerJ'o­
wych Zagł4bia Ruhry I gł!nerałów nie· 
mieckich. Mlrtister Pinay ustapił N 
lonn na całym froncie, obr móc iak 
nojszylxiej złoiyć dokumenty ratyfika 
cyjne układów paryskich. Nic dtiwn•· 
go z:rentq1 i• pon Pinai i jego pny· 
Jaciele śpies1q się: ta pnylcładem Au­
strii opinio publiczno w Nle11\crech 
domaga się coraz bardzie) tdecyd~ 
wanie polityki neutrolnoścl, klOra udo• 
remniłaby planJ wrogów pokojuu, 

W przygotowaniu tego aktu 
brali czynny udział pracowni­
cy wszystkich oddziałów, Od­
kryli oni szereg istniejących, 

a nie wykorzystanych rezerw 
obniżki kosztów własnych i 
wiele możliwości poprawieni.a 
jakości produkcjL W związku 
z tym załoga wysunęła pod 
adresem kierownictwa liczne 
postulaty, które mają na celu 
usprawnienie organizacji pra­
cy, popt';lWe warunków socjal­
no - bytowych itp. 

Do najważniejszych posta­
nowień umowy zakładowej 
należą zobowiązania dotyczą­
ce zmniejszenia kosztów wła­
snych produkcji globalnej o 
2,91 proc. Przyniesie t<> zakła­
dom w skali rocznej prawie 
315 tys. złotych oszczędności. 
Załoga maszyn rotacyjnych 

podkreśliła w swych zobowią­
zaniach, że szczególnie czu­
wać będz,ie nad dotrzymaniem 
codz.iennego harmonogramu 
produkcji „Glosu Robotnicze­
go", aby gazeta zawsze w ter­
minie docierała do rąk czytel­
ników. 

Delegacja 
radziecka 
gościła 

w ZPBar w. „Boruta" 
W dniu wczorajszym załoga 

Zakładów „Boruta" gościła de­
legację radziecką z Ministrem 
Przemysłu Chemicznego ZSRR, 
Sergiejem T1chom1rowem n.a 
czele. Gościom towarzyszyli 
minister Bolesław Ruminskt. 
sekretarz KW PZPR. tow Miś­
kiewicz oraz dyrektor 
CZPBarw. t Półfabrykatów, 
inż. Słoń. 

Goście radzieccy po zwie­
dzeniu zakładów w .serdeczne) 
rozmowie dzielili się swyml 
doświadczeniami :r. załogą 
„Boruty„, 

Cenna 
inicjatywa 

I I • 
roZWIJO Się 
Wezwanie załogi narzę­

dziowni Zakładów Wy­
twórczych Aparatów Nis­
kiego Napięcia A-2 do 
współzawodnictwa na polu 
racjonalne1 gospodat•ki me­
talami oraz zrzekania się 
części dostaw zaplanowa. 
nych na rok bieżący, spo­
tyka się z coraz żywszym 
oddźwiękiem. 

Oto poza pracownikami 
Zakładów Wytwórczych 
Wyrobów Bakelitowych 
A-13, o czym pisaliśmy 
przed kilku dniami, apel 
A-2 podjęły Już załogi Wy­
twórni Sprzętu Mechanicz­
nego. Zakładów Wytwór­
czych Transformatorów 
M-3, Zakładów Wytwór­
czych Ap.aratów Niskiego 
Napięcia A-11, Zakładów 
Wytwórczych Aparatów 
Telefonicznych, Zakładów 
Przemysłowych Im. Komu­
ny Paryskiej oraz Zakła­
dów Mechanicznych tm. 
Strzelczyka.. 

Na szczególną uwagę za­
sługują zobowiązania za­
łóg dwóch ostatnich zakła­
dów. Oto „Komuna Parys­
ka" z.rzekła się ponad 73 
tonny stali, a Zakłady Im. 
Strzelczyka prawie 65 tonn. 
Poza tym załoga „Strzel­
czyka" zrzekła się dodatko~ 
wo 100 sztuk łożysk tocz­
nych, kilkudziesięciu silni­
ków, 50 t.onn złomu żeliw­
nego I 45 tys. sztuk śrub. 

Tak poważne zmniejsze­
nie zapotrzebowania na 
podstawowe surowce stało 
się możliwe dzięki dokład­
nemu przeanalizowaniu 
przez wszystkie wymienio­
ne zakłady ist.otnycb p0-
trzeb produkcyjnych; diiE:­
ki rewizji stanów magazy­
nowych, maksymalnemu 
wykorzystaniu odpadów, 
powstających przy obróbce 
wstępnej oraz zmniejszeniu 
ilości braków i trosce o jak · 
najbardziej właściwe kon· 
serwowanie narzędzi. 

Powiatowe komitety organi­
zacji wystaw wspólnie z po­
wiatowymi komitetami wswl­
zawodnictwa powinny dolo· 
żyć starań. aby do współz.a. 
wodnictwa o udział w wysta­
wach włączyło się jak najwię­
cej gospodarstw indywidual­
nych, spółdz.ielni produkcyj­
nych, PGR i brygad POM. 

!etu Wojskowego AM, chóry 
Politechniki Łódzkiej I Fakul­
tetu Wojskowego AM. zespól 
mandolinistów PL i innL Przed wyborami w Anglii 

Ten bardzo ogólnikowy ko­
munikat jest utrzymany w i.­
nie sztucznie optymistycznym. 
W kolach dziennikarskich 
podkreślają, że celem tego op­
tymistycznego tonu było stwo­
rzenie pozorów jednomyślno­
ści między Francją a Niemca­
m i zachodnimi przed złoże­
niem dokumentów ratyfika­
cyinych układów pa.ryskich, 
co - jak wiadomo - ma na­
stąpić w dniu 5 maja. W isto­
cie rzeczy - jak podkreślają 
niektóre dzienniki zachodnio­
niemieckie i francuskie - Pi­
nay i Adenauer rue osiągnęli 
porozumienia na temat naj­
wazniejszych problemów spor­
ny~h między Franc1ą i Niem­
cami zachodn imi, lecz posta­
now ili wrócić jeszcze do tych 
problemow na posiedzeniu ra­
dy bloku póJnocno - atlantyc­
kiego (NATO>. która zbierze 
się IO maja w Paryżu. 

Ofensywa na i1gory 
rozpoczęta ... 

jadalnie, · kuchnie, świetlice, 
punkty usługowe, magazyny 
itp. Jak nas informuje ko­
mendant PO „Służba Polsce", 
tow. Bejma, pionierzy będą 
mieli wygodne zakwaterowa• 
nie, dobrą opiekę le-karską, 
wyżywienie, a ponadto otrzy· 
mają ubrania robocze, buty 
ochronne do pracy i komplet 
gim nas tycz.ny. 

Program przewiduje, że dnia 
7 maja w Teatrz.e Nowym od­
b~ą się eliminaeje, a dnia 8 
w godzinach od IO do 13 ze· 
spoty występować będą na 
estradach w parkach ! na pla· 
cach łódl.k1ch. Dnia 8 o godz. 

i~nina nabywać części wymienne 
do maszyn i narzędzi rolniczych 

Centrala Zaopatrzenia Rolnictwa w Lodzi zaopatruje 
bezpośrednio w części wymienne do maszyn I narzędz.1 rol· 
niczych PGR, POM, GOM 1 TOR, nie zaopatruje nat?m1ast 
0półdz.ielni produkcyjnych 1 Indywidualnie gospodaruiących 
chłopów. 

Celem udostępnienia rolnikom kupna częścJ wymlennycb 
Centrala zorganizowała ostatnio otwartą itotówkową sprze­
daż, która trwać będzie do końca maia br. 

Na tereme Skladmcy Okręgowe) CZR. mieszczącej s1~. w 
Łodzi przy ul Obr. Stalingradu 118, ut-z.ądzo!"'e jest stot.sko 
z wzorcami części przewidzianych do 9przedazy. z podaniem 
nazwy I ceny jednostkowej. 

Z uwagi na możliwośC wykorzystania potrzebnych części 
je€zcze w obecnej akcji siewne .i. apelujemy do powiatowych 
rad narodowych, aby 1alc na3s zyhciej z11jęly się tq spruwq 
t rozpropagowalY sprzedaż wśród zainteresowanych roLni· 
ków, 

Prasa angielska coraz szcrzeJ ujmuje się zai;adnleniem 
kampanii przedwyborczej. 

Członek parlamentu. Labou­
rzysta Grossman, pisze w ty­
godnilm „Sunday Pictorial", 
i:e partia konserwatywna wy­
korzystu je obietnice rokowań 
na najwyższym szczeblu „jako 
środek do zdobycia glosów 
wyborczych'". 

Czasomsmo „Reynolds 
News" 'w artykule redakcyJ­
nym stwierdza. że kampania 
propagandowa w związku z 
wyborami parlamentarnymi 
rozwinie się wokół zagaduie­
nia broni atomowej. „Rt:y­
nolds News" krytykuje rzą· 
dzącą partię konserwatywną 
za iei stanowisko w sprawie 
rokowan międly wielkuni mo­
carstwami. „ Dz iś. l maja 1955 
roku - pisze dziennik - n11-
Ja 391 dru od eh will gdy 
Chutchill wygłosił swe pier­
wsze po odkryciu bomby wo­
dorowej przemówienie o ko· 
niecwości spotkania wie,k ;ej 
trói!1L Dotychczas nic w tej 
sprawie nie i;robiono.", 

Pionierzy jadą 
zagospodarowy_wać 

od logi 
W tych dniach wyjechała z 

woj . łód1.k 1 ego lOO-osobowa 
grupa dz i ewcząt i eh topców, 
ucz.estn1k ów ZMP-owskiego 
zaciągu pioniersi, iego. Jest to 
pierwsza w roku bieżącym 
grupa p:onierów, którzy w.Y· 
1cchali z nas1.ego wojewódz­
twa do pra<:.v w PGR w0j 
~.elonogór6kiego. 

- Na;;z.a partia 1est dumna 
l was. że jako pierw.si w tym 
roku odpow 1 edzieliśc1e na jej 
1,1;ezwanie Wierzymy. że me 
i.;1wH~dz 1 ecie w pracy na no· 
wym pocterunku powie­
dział m in.. żegnaj~c p1on•e­
rów - isekrt>tarz KW PZPR. 
tow, M;śkiewia. 

Omawiając wyn il(l rokowań 
w Bonn, agencja France Pres­
se podkresla, że „największą 
zbieżnu:.ć poglądów osiąg­
nięto w kwestii tz.w rolityk1 
europeiskiej'', tj. w spruwi.i 
remilitaryzacji Niemiec za· 
chodnicb i włączenia ich do 
pdktu polnocno - .atlantyck:e­
go. 

* :(. * ~ 

Komentując ro1mowy Pinar - Ad„ 
noue1, agencja United Press stwierdto 
t cyniimem, ie 1 chwilą doienła doku 
mentów ratyfikac.yjnych układów parys· 
lcich, Frantjo b~dtie musiała uznoC 
!akt, 0wuo1tu potęgi Republiki Fede· 
~aln•j 11 • Francia będ1ie musiola po~ 
godzić łi4' 1 faktem, ie jej po1rcJa 
strateQlnna, połityc1na i gospodorcto 
łll europie zachodniej ule9ło rasadn1· 
ct•i zmiaAie. 

* • 
Dtlennik „liberation" pi11e no ł• 

mot wyniku roicmów Pinoy - Ad•nau&r: 
11 Mimo 1tanowc1ego 1pneciwu i pro­

~łtów ngrodu francuskiego• pon rt-

Przed dwoma miesiącami 
Prezydium Zarządu Wo­

jewódzkiego ZMP zwróciło się 
z apelem do młodzieży woje­
wództwa łódzkiego, aby zgła­
szała się ochotniczo do zago­
spodarowania 2 tys. ha zie­
mi lezącej odłogiem w po• 
wiecie łaskim. Już w k•lka 
dni pói.niej do ZW ZMP 
oraz do ZP ! ZM ZMP za­
częły napływać p1e:-wsze 
zgłoszenia młodzieży robotni­
czej i wiejskiej, zglas2.<1jącej 
swój udział w tym wielkim 
czynie festiwalowym. 

Obok stałych, miesięcznych 
brygad przy zagospodarowy­
waniu odłogów pracować bę­
dzie młodzież robotnicza 1 
wiejska, która przyjeżdżać 
będzie tu w każdą niedzielę 
oraz w dni wolne od pracy. 

Za przykładem młodego ak• 
tywisty z Zakładów Przemy• 
siu Chemicznego „Boruta" w 
Zgierzu. Sobolewskiego, któ­
ry jako pierwszy zgłosi! siE: 
do pracy przy Likwirlarji 
ugorów, wzywając jedno­
cześnie do pójścia w swe śla-

dy całą młodzież woj. lódz• 
kiego - ze wszystkich po­
wiatów :zaczęły napływać 
masowe zgloszen ia. 

Młodzież Pabianic zobo­
wiązała się przepracować 
przy likwidacji odłogów 
6.220 roboczogodz., ZMP-ow­
cy Piotrkowa - 5.000 ro­
bocrogodzin. Mlodz:ież szkol­
na powiatu Gieradzk!ego 
przepracuje około 4.000 r<ibo­
czogodzin, a chłopcy 1 
dziewczęta z zakładów pracy 
i okolicz.nycb wsi - około 
200 dniówek. 

• • • 
Gromada Kalinowa w pow. 

łaskim. W pobliskim lasku 
mieści się sztab kierujący 
pracami przy likwidacji od­
łogów. Tu powstało także 
miasteczko pionierów. 

Wśród rozległych polan 
leśnych I łąk wyrosło wiele 
zielonych namiotów Swiezo­
ścią desek złocą się w sień· 
cu coraz liczniejsze baraki 
przeznaczone n.a sypJ.alAie, 

Tuż za nam!OU!ml wybu· 
dowano umywalnie, :zaopa­
trzone w bieżącą wodę. Z 
prawej strony na tle wyso­
kich drzew sosnowych wy• 
rosła piękna estrada oraz 
ekran filmowy. Do pionie­
rów przyjeżdżać będą z wy­
stępami najlepsze zespoły 
artystyczne z województwa 
łódzkiego i z Łodzi, wyświe­
tlane będą najlepsze lilmy. 
Jednym słowem nikt tu nie 
będzie narzekał na brak roz• 
rywek kulturalnych. 

Przy pracach związanych 
z likWidacją ugorów praco­
wać będą turnusowe, mie­
sięczne brygady oraz mło­
dzież dojeżdżająca w nie­
dziele I dni wolne od pr<>cy. 
W maju I czerwcu rozpocznie 
pracę młodzież ze wsi I za­
kładów pracy, natomiast w 
końcu czerwca, w lipcu I 
sierpniu przybędzie tut.aj 
mase>wo młodz.iei łi~olna., ' 
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Jak w l!WSn.~:rniczym .tilmie • Wy orzystać 
• ~~zwe~-~~~~~„ ~~!U~~I~~~ energię atomową 
w filmie awanturniczym. Dołych-we fUllllT'YWki mlędsy .-ywb mili(i7'y Francji\ a D e 1 B I B 
kr~~:°!~ęr~~~y:p:ri~~:; ~!:r~i:~s~~~~f:n::~=- ~~:w=~~~ażenżi: Pa- do celo" w poko1·owych 1 e o 
o wPIYWY w Wietnamie południowym, pr:zekształclły się obe- r~ l Londyn są JednomySl-
cnie w ostry konflikt między Ngo Dinh Diemem a dowódz· ne, naitomiast odmienne Jest , 

twem wojsk-0WYm armii południoWo - wietnamskiej. stanowisko W.aszyn.gtonu, ~tó- • ' • d ' 1 / ł 1 k I 
.Chaos w :Wietna~e połud• ~e:i~1~~7aaFr!: ~~ Artykuł dziennika „Zenminzipao" po]e zie w zo te] OSZU ce 

mowym ZlWlększa su: nadal M podaJe z Sa1gonu, ze „zg.ro- , 
MARSZ 

„ 
\WYDARZEN 

~~ł~~vn~~te~~zł~ == :ad=i:co~~~wol~~~!~: kl~r~~:~~~r~:l~~:s:n::=:c~i:~~k~alJ!~~fYP<ir: p I cy po1·acha11· •byt def nsywn·,„ 
puJ ąoe wydarzema: i..ażądało wycofania franc u- zumłenła z Chińśką Republlkll Ludową, Pol•kl\, C1ech0Blo- 6 ~I 

Przebywają<:y we Francji skiego kort>ilsu ekspedycyjne- wacją, Rumunią i Niemiecki\ Republiką Demokntycz~ w 

. ----------------
Może się 

przyzwyczają? 

~~i~;f!ifie ~~~: :~~ go 
11 Wie~~ po~udniow~o. ~=:i':1eo~=~;lan~r:k:::_o;~\~::i~=~~~~h~~~-:e~~~~:: al wyścift dopi iA zaczął 

dcy Ngo Dmh Diem.11. Jak Jut Agencja Reutera donom z nia badań w dziedzinie fizyki jądrowej I wykorzystywania „ ro ~ 
podawaliśmy, 29 kwietnia Bao Sajgonu, że Ba<> Dal, rn\mo energii atomowej do celów pokojowych. 
Dai oświadczył, że odbiera :lldetronizowania go PIWZ Ngo Porozumienia te - pisze socjalistycznego w Chinach, 
Ngo Din.h Diemowi dowódz- Dinh Dierna i „~romadzenie dziennik - świadczą o poke>- będą walczyli przeciwko zbro­
two n.ad armią południowego sił rewolucyjnych'', wys'oso- Jowej polityce zagranicznej dniczym knaw11niom podżega­
Wietnamu, zaś M je:go miej- wał do Ngo Dinh Diema depe- Związ:ku Radz:le<:kiego, o dal- cz.y do wojny atomowej. 

Cmlowy pubUcrw dtlennlka 
„!Mw Vortc Herakł Tlłbune" -
Lawrence, 6:0ftl.Qhtujqc stanowisko 
k61 nqdowrch USA w •l"'owi<t chiń• 
sldch wysp p"fbnemp<h KiMmor I 
Matau, zmuuony był pr%J1nać, ie 
pnecl....., AmwJl<aftln nie rozumi<t, 
dlaaego miałby unKet<K w obro• 
nie (f) tych W)'IP„. l'Onlewal J•· 
~ mr L- ]est iagorlolym 
-1.....Wlem Ingerencji USA w 
sp-r "°'~ Chin, poclesao 
sł• noctdefq, że „1 natem A.mery~ 
t- PftY&W'ICl•Jq „, do •i mr· 
iill", le - - IgOchq „, odda· 
wal: ipcie i k- lru .-ie.„ C:zang 
KókllMCI, 

Nie u.... wqlpllwoffl, le Ject­
nq • głównych .-ad polltpl -· 
ry\ań•lel jest ~ajanie" 
pt:reclętnych ob,-te!i USA do IC­
klooj b;.rnoki I uł9!1lold, by na 
re>3oz Pentogonu, bm: namysłu, 
•..i.cleil umi .... t .a le 01J Inne oi>­
ce ł nkpomebne Im IPfOWJ. [)o 
tyth SGm1Ch cel6w, do ~opewnie„ 
nia sobie Jap~ów ml„a annat· 
n.liego dqłq -ry\ańscy podie· 
gCICle równleł za g_,lcq - w kra­
jach U%0ł6inionych ł ujanmionych 
ocsymwr- ~q-­
malle ogres,...... f!lkly, hojnq dlo­
nlq lidllełGnCI pOITIOc wo)słowa Up. 
1oblegl. - W19amłać kautGny • 
011nio cuchymi rękami, to ueCJ: 
nojlań11a I najwygodnieJua -
p<•J•Roj'I cynicznie wiader dolo· 
rowych monopoli, 

Lea mni.manl kandydaci na 
mięso armatnie, iorówno w USA, 
l'* poio kh grank•ml, wpłi:aiujq 
<O<GJ mniej 0<hoty do odegronio 
nariuconej łm, nleixanczptnej roił. 
Dłałego -.I małna jui mleć pe'lfo 
nołt, ie luclob6Ją I ludolercy, 
któft7 ol>łl1ujq się na myli • ,,po­
J.llnym" mlttl• M..-.im, b.,tq 
~H oóejlć si• - ""aldem. 
Nie neaywlstym wualcte, lecz 
trlko wyobRlialntm, 

Za zesługi •• : 

.i.den ..z wlełkkh pnemytlowdw 
n«>w~klch - John M.,.,., wystq• 
pił & projektem wznieoienla Chur­
chiflowl pomnika w Wauyngtonlo. 

~ób oclmówle i.mu -
jektowl obleirtywnej slu11nołd: w 
clqgu wt.lu lcłt swej kari4ry poll· 
tr:tneJ, eń do ostatniego dnia U· 
rxęclowania na •-owlllól pr"41>1•­
ra W. Brytanii - Winston Cburchlll 
lololnie odda-I tGpllalnlom am•· 
r,lt•l\sldm usługi wprołl nltocenJC).. .... 
Ncdełf mu sł• wł" z Ml llrony 

wdilęc1na I trwało pa.ml~ć, 1qdli· 
mt Jednak, ie pomnik stane1ć pO• 
Mnien nie w Wasiyn!ł10nłe, leci w 
mł&jscu banhiej wlaśtiwym: no 
Wall-Street. 

Przerażające 

W molym mlastecrliu braiyłljsklm 
- MalacacheU, ctlonkowle jedni) 
s l9kt reHiijnJch 10tgoni1Dwałi w 
prieckbleń łwiqt wielkc1rMten,c.h 
,,uroc.zystośt połwiqcenia11 , podc1a1 
kt6rej iamordowono C1.0ro dxleti 
w wielńr od ' miesi.,, do ' lol. 
Jak podajq agencje aachadni•, 
f'01bestNieni fanatycy powieilll SWfl 
bubronne ofiary 10 nogi, a ""' 
stępnie zatluk~ i- kijami. 

W toku. „urociystoicl". lct6„j nłe 
•dolały pnesikod:ić mla]5eowo 
władte, dokonano również biuo· 
wonla 7 d::led, prsy czym Jedno z 
nich bplo <hloilane puez wlo1nych 
rod1k.aw. 

Ciemnota rodrl lanatyJm, f!lna­
tyzm - obłęd, zol obłęd - xbtod· 
ni~. A xbrodnia, o której tu pl· 
siemy, stgło się dnia 8 kwietnia 
1955 roku w jednym x krajów „wol· 
nego" (ciploji kapilalis1Junego) 
iwiato. 

8. 

s.ce mianuje gen. Nguyen Van ezę, w której ponownie wzy- szym umocnieniu wielkiej 
Vy. Jednocześnie Bao Dai wy- wa premiera, aby przybył do przyjaźni Związku Radzieck!e­
slał do Wietnamu gen. Nguyerr Cannes (Francja południowa) go z Chlń!kl\ Republiki\ Ludo­
Van Hin.ha, by n.awiąz.a~ ke>n' dla odbycia roxowań. Mario- wą I innymi krajami demo­
takt z sektaml. netkowy „cesarz" upewniA kracji ludowej. Naród chiński 

Jak już don0&iliimy, akle~„ Ngo Dinh Dlema, te uznaje gorąco wita porozumienla J 
ne w po8piechu przez Ngo ge> jako premiera rządu. wyraża najszczel'8Z!\ wdzlęcz-
Dinh Diema tnw. ,,zgromadze-< * * * ność Związkowi Radzieckiemu 
nie generlllne sił rewolucyj"' 1 In.formacje poChoozące z kół za udzielenie J>Omocy Chinom 
nydl" zdet.roniz.owało Bao oficja:Jnyclt !wiadctą, ie ~· w dt.iele wyk0'17.y!tanla ener. 
Daia i proilclame>wało republikę grywki fre.ncusiko...amerykań- gil atomowej do celów poko­
w Wietnamie południowym. !kie w sprawie Wietnamu pe>- jowych. 
Na posiedzeniu tego ,,zgrmna„ łudtl.IQWego powaZltie się za­
dzenia" ~ny był równieł a.tl"Lyfy. P.ary5kl lrorelllpondeal.t 
generał Nguyen Van Vy, któcy, agencji United pres11 podaje, 
z.o.stał przez Bao Daia miano• . że ambasador USA w Paryżu 
wany dowódcą naC?.e1nym ar- Dillon dorączył francul!kiemll 
mii. Podpisał on również akt MSZ protest Departamentu 
detronizacji Bao [)e,19, zmu• Stanu USA w zwilli:lru z od­
szony do tego p!1Ze% Ngo Dinh mową Francji popierania rządu 
Diema. Według oświadczenia Ngo Dmili Dlema. Kore.ę>ondent 
Nguyen Van Vy, pod• podkreśla, ~e w odpowiedzi. na. 
czas posiedzenia. ,„om.adze.o ten proteBt ook:l'etan. 1tarn.t 
nta sił rewolucy,lttlycl\" był oo we franCUllk!m Mi.nl.Perstw:I• 
więźniem Ngo Dinh Diem.a, Spraw ZagraniC7lllych Lafarest 
jednakże Po c;aterech godai"' przypomniał DillonOIW'i, i.t 
nach zretał zwolniony, ponie-o Frantja j~ 22 kwietrua 
waż wyżsi oficerowie armii uprzedziła Depairtament Stanu 
ttąd0wej ostrzegli premiera USA, te popieranie Ngo Dinh 
Ngo Dinh Diem.a, te areszto„ Diema spowoduje we>jnę do­
wanie Nguyen V.an Vy, pociąg„ mową w Wietnamie po!udn!IG­
nie za sobą atak wojsk na sie• 'WYID-
dzibę premiera. Według donłesleń. Agencji 

Po opu9T.1Czelliu pos!Mzenła Reutera, do Sajgonu r;blitają 
Nguyen Van Vy oświadczył się powatrw sl.ły eekt Hoa Hao 

lrol:espondentom, że zmuS'Wlly i Kao Da.I. Korespondent pod­
n>stał do podploon!a aktu de· kTeśla, że wbrew dec~i wol­
tronlzacji Bao Dala, jednakże 9kowego duwód211iwa kaodai­
nie uznaje ~du Ngo Dinh stów, przyw(xlai duchowny 
Diema i uwaaa się ,,za jedy- tej sekty po9tanowił połączy~ 
nego legalnego prze<!Btawlcle- 1ię z. wojskami Binh Xuyen i 
la w!.adey w Wietnamie po-< Hoa Hao prneclwko Ngo Dinh 
lu.dniowym". Diemowl. 

Zwlą.tek Radz.!eckl - pl111~ 
dalej diienn!Jc - nie robi H­
kretu ze swych oaiągnięć w 
dzied7.!nle stoaowa.nia energii 
atomowej i wykorzy.stuje je 
dla dobra calej ludzkołcl. 
Związek Ra<ttlecki Jest za 
wykorzystaniem na jak naJ­
wlę~'.l'.ą 1kalę energii ate>­
mowej do celów pokojo. 
wych I bezwarunkowym za­
karem broni atomowej. Sta­
ny Zjednoczone natomlut 
prowadzą aktywn14 propagan­
dę na rzecz wojny atomowej, 
czynią do nleJ przygotowa­
nia, stawiali\ wszelkiego ro­
dzaju przeszkody na drodze 
pokojoWeto sto8C>w.anła ener­
giii aitomowej, 

Naród chiń11ti ! uczeni 
chińscy - pisze w zakończe­
niu dziennik - przy pomocy I 
Związku Radzieckiego będą 
zdecydowanie walczyli o ste>­
sowa111le na Jak najszerszą 
skalę energii atomowej do ce­
lów pdkojowych oraz o przy­
śpieszenie tempa budownictwa 

Nguyen Van Vy zapewnil~~~~~~~--~~--~~~~~~~~~~~~~ 
dzlennikaTzy, że „90 proc. 
woj&< rządo'W)"Ch popJera go 
calkowicie". Jednakże w kilka 

Terror hlo1lzatarłw brytyjskich 
godzin po tym oświadczeniu w1ll1c •ieszkaiców 
Nguyen Van Vy udek! samo­
lotem do okręgu poł<>żonego o 
200 km na północ od Sajgonu, 
za~ M.ef sztabu armii, gen. 
Nguyen Van Ty, który pocz.ąt• 
kowo popierał Nguyen Van Vy, 
przeszedł na strooę Ngo Dlnh 
Diema, stają<: na crele woisk 

Cylłl'D 

rządowych. 
Wtadomoścl nal>ł:nvaJace z 

Wietn.amu południowego są 
~zę&tokroć sprzeczne, wynika z 
nich jednak niezbi.cie, 7.e w 
kraju tym panuje C<JłkowilY 
chaos. 

30 kwietnla podawano, te 
wojska Binh Xuyan, które 
przez dwa dni toc?.yły zacl ekl~ 
walki z vro:lskaml Ngo Dinh 
Diema, zostały wyparte, jed­
nakże 1 bm. agen~ie don!rnsły, 
że w cenfrum sajgonu znowu 
doszło do walk między woJ­
skatni Bi,nh Xuyen a oddzla­
tatni nądowym!. 

Zarówno z wypowied:d 

13 patriotów greckich 
staje przed sądem 

Tygodnik „Ol:>serv«" umle§clł pLsmo sekretarza attybl­
!lkupa Cypru, adWUkata Spirosa C'<pria<!lu, ktocy ośw!ad­
= żt o ro'DWiaianiu problemu Cypru powtn.na decydować 
lud~ość W'f"1f>Y· Ludności - głosi p~mo - nalety dać pra­
wo decydowaonia o SoV..'Yffi własnym lo&ie. DQwiedzlono z ca­
łl\ oczywistością, te ludność grecka Cyt"t'U, stanoWll\Ca 
82 proc. całej ludno1ki wyspy, domaga &ię r.Jednoczenhl. z 
Grecją. * • • 

Agencja Reutera don0'5l, że władze Cypru podjęły spe­
cjalne środki <>Stromości w związ,ku z rox.pocz)"nadącym się 
2 bm. procesem 13 patriotów greckich, którzy doonagali się 
przyląC?.enia Cypru do Grecji. 

1 bm. W!SZ:yskie gmachy publicule były Sotmeżoon~, a po­
sterunek rolicjl, do którego oskarżeni zootali prt.eWl&ienl 
z Nlcosii pod eskortą specjalnego odxirLialu pe>ll<:Jl - oświe­
tlono reflektorami. 

Nguyen Van Vy, jak i z donle­
sle11 agencji wynika, że rów­
nież tniędt.y Ngo Dinh Die· 
mem a tzw. „zgromadzeniem 
sit rewolucyjnych" panują 
ro7bieżnoścL 

Z komentarzy prasy pary­
skiej wynika, że „suloce-s" Ngo 

13 patriotów greokl<:h ate&Ziliow.ano w &ty<l'Z• 
niu br. Po przeprowadzeniu wstępnych docho­
dzeń i 1>bwiertlzeniu, że ookarżen! związani by­
li z ruchem Emlsa (ruch na rzecz zjednoctenia 
2 Grecją), wyzna<:Zcmo ro~rawę &ąde>wą na 
2 bm. 

Dinh Diema jest jedynie po- 13 patrie>tów greok'<:h osk.aria się o przygo-
zorny. Oceniając sytuacJę w I towywan!e zbrojnego zamachu stainu ! próbę 
Wietnamie południowym I zniesienia koruiLytucjl Cyi;-ru w drodze rewolu-
dzlennik „Monde" nie ukry- cji. 

LIST Z RZł"'UłJ 

Mordercy-milionerzy-ministrowie 
RZYM, w kwietniu. 

Przed dwoma laty, w nocy z 10 
na 11 kwietnia 19~3 roku, na 

plaży Tervoj.a.ntca dokonane zos.ta· 
to potworne mordel'stwo, którego 
ofiarą padla mloda rzymianka -
Wilma Montesi. W roku następnym 
szef policji włoskiej, 1:'v~mas.o Pa­
vone, na skutek ujawmema niezwy­
kłych szczegółów morderstwa i 
śledztwa, zmuszony został do poda­
nia się do dymisji. 

Dzisiaj śledztwo w sprawie 

cesu Montesl - dotyczą jednak nie 
tyle oskarżonych, ile metod, stoso­
wanych przez policję wioską, powo­
łaną rzekomo do czuwania nad po­
rządkiem publicznym. Cóż bowiem 
uczvnili szefowie tej policji, aby po• 
ciągnąć do odpowiedzialności mor~ 
derców Wilmy Montesi? Czymll 
wszystko, aby mordercy mogli uni­
knąć odpowiedz.lalnośc1. 

czyć I wyrzucić na śmieci bieliznę 
osobistą Wilmy Montesi. Okazało 
się, że obdukcja ciała zamordowanej 
przeprowadzona została dopiero po 
72 godzinach. Na miejscu zbrodni 
nie przeprowadzono żadnych badań. 

Po nitce do kł~bka 

LOTNICY C&AffGU.ISZIKOWSl:Y 
PllZllCHODZJ\ DO CHIU. 

K•":T,a -· trgednlli• „SundllJ Tl­
me111 p &le I f .... , la włelu lotnłłc.6"# 
....ngłcałsmowslr.lch udolia a Ta!wGnu 
I pneche.td !Ml ~ uqdu Chl~1kłel 
llepubl;l.I Lucl-J. Ko„~nt wsk•· 
1uje, ł• .-.a <IongMll..-owolta pre• 
bewala uluyt pne4 Amerykanami, ie 
w ostatnim c1a1le włelu lotnłk6w prie­
r.ct.to RG n<olch """'olotach tlo ChRL. 

POSIEbZIENI! MllSZAN!J KOMISJI 
Al.llĄt'ISKO·JUGOSl.OWIAflSKI El 

W d1'1och od 21 do 27 kwietnia w 
mlełcle $kod• edłlrlo •I• drugie k•· 
lejne pHlecltenłe młeuanej komisji 
albalilb • jugolłowła~•~I•! w 1prdwł• 
•Cll'l>bleienla incyd- pogmniu­
nym, Pode.z.as poJioed1oniG omóv.lono 
realizdcj• pnyj.iych popnednł• poJła­
nowi•ń. Komisja stwJerd1ira, ie DOsta· 
nowlenio ł• 1osf.ały 1odowalojąco w.,.­
kol'KIM ptte1 oble stre>l'ly. Prace komi. 
1jł pneblegał1 w duchu wzajemnego 
złozumienia. 

PODPISANI! UMOWY H"NDLOWEI 
Ml~OZY NRD A TURCJJ\ 

W wynlkil pnepr0W11lhonych ro1m6w 
mlędly Nlemleckq Republlkq Demokw 
tya:ną a Turc:Jq 1•s.tał zawa.rty układ 
handlowy I plat.nlay na okru do 311 
ClefWCO 1958 l'okv. 

NRD będx!. ehportowoł do Turcji 
wyroby pn•mpłu ma.szynoweg•, elek­
lrDtwchnkznego, cerotnle1ne510 I Inn• 
ańykuly. Tmcja cloo1'1r<iy NRD tytoniu, 
nasion oł•l1tych I Innych arty'.tułóN rol• 
nłczyc:h. 

PltEMIER ARABII $"UDYJSKIEJ 
PllZVBYL OO DELHI 

Dn4a 2 """ rlo •tollcr fndll pnybyl 
prMnłer l m\nhtor SS)raw Z.agtan\c1.· 
nydt Atltbl\ Saudyi•lt\el - trnlr faisal, 
\tó'l 1teł no «el• d.S•gac}I aweg• 
kroju na konleutncię krojów A•)I I A· 
!ryki, Emir Fr>l•ol ma pn•lt,....c w 
Delhi pne1 cztery dni. 

Z KRONIKI STIIAJKOWEJ 

Jul 6smy lydxleń trwa strajk robotni· 
kOw kol•jnktNa ł llllekomuniłlacil w 
poludnłowpch •nech U5". Wnollie 
próby 'lłomonl• strojku 1lłę1 Jak róYr 
nieł rołc:owanła mlcdtf robotnikami a 
pracodawcami nte dajq re1ultołów. 
Pro~a podaje, łe ą1vchiawone J•sł 

rou1enen:e się strajku kołejonr rów· 
!\łoi na Inne 11any USA. 

SZTORM U WYBllZEtY PAKISTANU 

Agencja Reulero donoll, le w pobił• 
tu wschodnich wybrieł1 Pakistanu na· 
lal ntorm. Szybkbść wialru dochodilld 
de łO mil na godzinę. Zatonęło wiei• 
łHd ryl:aa:ktch, 4 01•b1 zgln'l:ty, 10; 

30 odniosło rany. 

Wilma Monteal 

(Red. Wiesław Kaczmarek telefonuje z Pragi) 
I R-letnl Hovarts Boe<lkx 11 nandnJllkłero mluteOElta. Se Sanderloo 'IOlltał plennrym 

7 liderem Wyścigu. K1>nla s nędem temu, kto pnewldział ta.ki reiultał pierwszego 
etapu. Wymienia.no spllł'o 1111.zwisk, ewentual.ty~b swyd.ęsc6w, ale na 8o~\t'll;'a nłkt nie 
zwrócił uwagi. Była Lo wil!lkość zgoła nie znana. Tym wię\m:e też wjazd .Belga. na. stadion 
SpatV.ka w Pradze u~nił wrażenie i tym większą, wYWDlal sensację. 

Ten inasywni&, jak o!ętaro­
wliec zbudowany, nl&byt im­
ponującego wlllr09tu &!li po­
kiazal: ~o. IJliltlO mo7.na 
wym.a.gat od raeowego kola­
rza.. A więc d<Mlkonały tmy8': 
tektyczny, elastyczni\,, ml~kll 
J.az.dę i szybkoś~. która wpra­
wlla w oatuq:>ienie jego rywali.. 
W p.a·r11 minut po pmejeeha­
nlu lilrlii mety Boeckx odebrał 
w-ien!ec Laiuirowy, paizeje<:hał 
honorową rundę, wygłosił w 
swym ojcey3'tym języku ab­
solulnlo nie.zrorumliałe, łtrot­
kie przemówienie do 10 obyli& 
rozgłośni, a w&ystllro ~ robitł 
tak, j.a31: by wrócil wła8nie r; 
d.aJ.ekiej ;pod1:oty, & nie s tra­
'lly, na której 91nczył ootrll, wy­
czerpującą walkę. 

OZECHOllWWACY 
lVYOl\ALl SWE A'rtJTY 
Drużyncwo wyarali cze­

chosrowacy. Tego WB/ZYflCY by­
l!amy pewni Co jak co, ale 
trasę pier~ego et.ltpu znają 
na pamięć. 

A to stanowiło 1ioh wlielkl a­
tut. Etap był llowJem trudny, 
~Ino na nim skirętów fWał­
townyeh, nieb~piecmie po­
chyłych, ap.aómtych. ~Mkl o­
strzegaw<:ze nakazują w nie­
których punktach samocho­
dom zmniejs:r.ać szybkość do 
30 km na god!t.lilę. N.itturalnoie 
tylko ci, któr-zy pa.nują świet­
nie nad rowerem i kt.órzy 
wiedzieli, co ich czek.a za n.a~ -
bliższym Jm:iym wir.Uem, a 
takimi byli właśnie Cżecho­
stowacy, wygrali bez reszty 
znajot'nosc trasy, odsłonlll 
św1etną formę. CMyby nle de­
fekt w Lldlcach, jaki zdarzył 
3],ę KubrowJ, mielibyśmy tv 
plerws.zej dzie.s1ąke c2te1 ech, 
a nle ti.·zech Cze\:hoslowakilw. 
Ale i tak sukces ich nie wy­
ma.ga dukumenlowania. Cze­
chosilow<1<:y byli absolutnymi 
faworytami tego etapu. Kiedy 
poprmdniego dni.a przeprowa­
dzaliśmy wśród z.ai{>t'anlcznych 
dtiennikarzy blyska\\rlczną 
ankietę na pytanie, kto wy­
gra et.ap, odpowiedzi były 
prawJ.e jednomyslne - wszy­
slkle wskazywały na ze8pół 
gospodarzy. 

FllANCUZI NIK UPILNO­
WALI CZECHOSWWAKOW 

A jedna.k było w drugiej 
części trasy powaoi.ne zagroże­
nie pr.zez Francutc)w, Fran­
CUlli okazali się przebiegłymi 
taktykami, mieli dol:>re roze­
znanie układu sił. Pilnowali leż 
Cz.echo.słow~ków jak oka w 
gtow;e. Ani nawet nie obejrze­
li s'ię na Merciera, gdy ten po 
kilkudziesięciu kilometrach 
odpadał z czołowej głównej 

g1-upy, byli zainteresowani 
tylko CzechosłowakamL Mene­
ghini, Hoffm.;;nn i Gouget nie 
drgnęli, gdy Ila 30 p;wę km 
przed metą wystrzelił do 
przodu Boeckx, poclągaj11c 7J8 
sobą 4 innych kolarzy. Fran­
cuz.i szykowali &lę tylko do 
rozgrywki z. Czecho~łowaka-

mi Natlll,.piU ona na pa.ręset 
1™!łtów :za Lid-icaxru, w mo­
mencie kiedy wskutek detek­
tu gumy Z106tał na &roSie Kubr 
i tylko ~ C;echosłowa­
ków :roetalo w czołc)wce. Wte­
dy IMeineghlinii wnaz 21 Hoffman­
nem zain:soen:izowali ucieczkę. 
Ale Ozechosłowa<:y nie są no­
wicjuszami 1. mają na. wylot 
wszystkie kruczki. taktyezne. 
Nie dailit Ilię też wYProw.adz:ić 
w pole i et do uh~ Pragi 
strzegli wszY5(kicil moi.1.i­
wych nJe~iecień.!tw. Me­
neghjni oka~t l!llę n:i'i!OO szyb­
lizy niż Krlvk.a lub Vesely, a'le 
F'rancu'l'lOm nie ud<il<> się wy• 
p!'7Aldzlć Czechosłowaków w 
zespołowej klasyfikacj;i. Za­
eb~nl wałki\ z C:i.echo­
&łowakamd nie dosbrzeg1i na­
wet, że do tego ;pojedynku 
wmieszall się Belgowie i to z 
nJ.espodziewanie pomyślnym 
dla siebie efektem. W rezul­
ta.cie Francja z;ajęł.a dQ!piero S 
miejsce. 

NIE ROBMY PANIKI 
N!.c triumfalne~ nie mam 

do przekablowenie o Pola­
k.ach. kh pozycje ~ Uście 
kla.syfik.acyjnej w~ają do­
bił.nie, 12 nle odegi·ałlśmy na 
tym etapie .tadnej prawie ro­
li J1!!!Zcze przed startem u­
przedzano naa, te Jrolarzoe tx>l­
ecy e>trzymali polecenie trzy­

licznej l'.>Odstawowej gną>ie. 
Właściwie Chwiend!!cz zostal 
zmylony przez Fanuela. Kiedy 
c;:zechoslowacy, Francuzi, Bel-< 
gowle i Anglicy rozpoczynali 
ucieczkę, Chwiendau rz;Ucił 
się w pogoń za nilni. Pojechał 
z nim Fanuel. Ale Francuz. 
robił wszystko, żeby ucieki­
nierów nie złapać. Grześ dość 
późno zro:t.urnial chytre mane­
wry Fanuela, a gdy je pr7ej-< 
rt.nł, zrezygnował z walki 

Nie przerażajcie się daleki„ 
mi miejscami Królaka i Gra­
bowskiego. Staszek tniał ja„ 
kieś d.olegllwości :iołądkowe, 
Elek dość wczefoie rozstai się 
z czołówką, bowiem popluła 
mu się przerzutka. 

- Nawalił mi właśnie ten 
tryb, który był najbarddej 
potrzebny na zjaidach. Pod 
górę radziłem sobie doskona"' 
le, ale z gó1•y mijał mnie kto 
chciał wyjaśnił Elek po 
przybyciu na stadion. 

Czy był :zmęczony1 Wldd• 
wie poza Chwienda~zem 
W!Z}'scy Polacy robili wrate-i 
nie bez11ranicznle wyc'larpa• 
nych. Ale klx> ich zna, wie, że 
lubią trochę dramatyzować; 
Sądzą, że do twarzy im jest 
z minami ciężko znuż:onych i 
umęczonych, 

ltOLA ZACZĘLT tlflli 
DOPIERO KR~OIC • .; 

man!Ja się defensywy, a zaat.a- Kola uczęly ilę kręcie!. W 
kowal! wolno Im było dopiero księdze v.ryn\kow zapisano 
wtedy, ldyby Jakimś :arządze- pierwsze rezultaty. Wyścig 
nlem losu jt'YdO.'!tall się do nabiera rozrnachu. Na razie 
pierwszego • szeregu licznej jedno jest pewne, te HJndUsi 
c'Zl>lowej grupy. Nie matako- raczej go nie wygrają. Mo:tna 
w.ałl. PojechAll W)'bLtn!e de- by wymieni~ parę drużyn w 
feMyw!lle i Jak •lę obawia- tym także Au11trię l Polonię 
my, nawet mizbyt do serca Francusk11, które sprawJly u­
wzit:Jl zaleceni.JJ 11l'enerów. wód wtJzystklm •ądza,cYf'l'l. it 
Brtm\l\ a, oow\em n.\e tyl\<<> oba tie ze~poly odegtalt. wy­
pr:zed CUlehoełowako.ml, Fran- bitnii rolę. Dla wlększo•ct 
cu~mi, Belgami., ale nawet drużyn świat jest jeszcze do 
przed Szwedami l Rumun.ami. zdobycia. W ~l 1\~bie takte 
To jut chyba pr:z.eoo.da. Pier- dla Polaków, któ1·yeh pierw~ 
W&:!.y chyba raz w Wyścigu sze niepowodzenia nie po~ 
Pokoju ~la<:y doznall por.aż- winny wywołać ani zbytniego 
ki nawet od Finów. ro.zgwy~nia, ani nieutno&ci. 

Nie ma naturalnie powodu~------------­
do robienia paniki. Wyścig do-
piero się zaczął i na pewno 
wiele się Już w ciągu najbliż­
szych dni zmieni. Naczelną 
zasadą dla naszej drużyny 

jest oszczędność energii. Naj­
trudniejsze etapy dopiero 
przed nami. Za cenę zdarcia 
sil nie warto było ryzykować 
nazbyt ostrej walki o wyższą 
le>katę. A stNta niewielu 
minut w sto~unku do wyprze­
dzaJących nas obecnie drużyn 
jest łatwiutka do odrobienia. 
(Stop - więc wrooamy do u­
tartej tradycji: będziemy jak 
co roku odrabiać minuty i se­
kundy - przyp, red.). 
F ANUEL WYPROW ADZIL 
W POLE: CHWIENDACZA 
SU!ry wyżeracz Klabifo.•ki I 

Chwlendacz nie dali się zjeść 
w kaszy. Jechali spokojniut­
ko, równo, nie angażując się 
w pojedvnki na przednich 
liniach. Pilnowali tylko, aby 
nie zostać i;bytnio w tyle w 

Wyniki 
indywidualne 
I etapu 

i..-----~ -~---
1, Boetik:x (Belrfa) - lł.13.&ł 
2. Brittain (Anglia) - 3.1U8 
3. Schur (NRD) - l.lł.18 
4. Booty (Anglia) - 3.lU, 
5. Amell (Szwecja) - 3.15.04 
6. Menegblni (Frll.ncJa) 

3.15.35 
'I. Krlvka (C8R) - Utul 
8. Veaely (CSR) - 3.111.48 
9. ]{otfmann (Francji.)- 3.15.llT 

10. Klich (CSR) - 3.16.15 
11. Van Looveren (Belgia) -! 

3.16.3'? 
t:.l. l.\lelster II (NRD)-U6.ł8 
13. Yerhelst (Belgi&) 
14. Goutreł (Francja) 
15. Nyman (f'inlandla.) 
16. l\falmherg (Finłandla) 
11. Kubr (CSR) 
18. deorgiev (Bułgaria) 
19. Lindgren (Szwecja) 'Fi.Lm z 20. Pcdcrsen (Dania) - Wł%.f„ 

cy w cza&le 3.16.48 
21. Ruwet (Belgia) - 3.111.0'I' 
ZZ. Ca.\llea.ux (Belgia.) ........ 

• 
SZOSA jest w11bO'T11a, 
więc mimo upalu kota­

rze nie żału.jq sil i jadq w o• 
strym tempie. Na 26 km je•t 
pierwszy lotny finisz. Wygr11-
wa. go Vesel11 przed szwedem 
Ame!Lem i swum rodakiem 
Krivkq. W Kladnie 2 lotny ji­
nisz wygrnt Szwed pr:ied Vt• 
setym i Krivkq. 

li TUZ po pl11rwsz11m lot­
nym finiszu zaczynaiq 

odpadać do tylu pierwsi ma­
ruderzy. Wśród nich, nieste­
tl/, jedzie także„. Łasa.k.. Nie­
weso!o się zaczyna„. 

nam fakt, że w cwtówce ma­
m11 jeszcze 4 Polaków. 

• 
GDZtE tam, tv!ko S; 
bo oto i Królak ma dość 

ostrego tempa. Zwalnia. Re· 
it1111mie z walki. SpadG do od~ 
wodowego ugrupowania. 

• 
z GRUPY ucteklnłeró1c 
na ulicach miaita u.ry• 

wa się dwójka Boeckx t Scil.ut. 
Wśród 011lusza.jqcych. oklas­
ków wpadają ntt stadion. Nd 
wira:i:U Scht1.r atakuje Belga, 
ale traci równowagę i watt Sill 

3.19.07 
23. Iteinecke (NRD) - 3.19.0'l' 
H. Cz.itlkow (ZSRR) -3.19.lS 
25. Klablfi~ki (Pol•kt.)-3.19.lS 
2d. Chwtendacz (Polaka) -

3.19.13 
Z Pola.ków Wilczewski upla• 

S0'1/łl pi~ na 31 nttejscu i cza­
~ełil - 3J!U5, Kr6Iak ns 60 
miejscu - 3.2~.43. Grabow1kl 
na 6'T miejscu - ZIS.U. Lasak 
do.pieto 83. 

śmierci Wilmy Montesl zostalo za­
kończone. Piero Plccionl - syn b. 
ministra Spraw Zagranicznych, ~a.­
verio Polito - szef Włosk1ei pol1cil 
politycznej , Ugo Monta~na. - p~zy­
jaciel prałatów i W!:'polntk mini­
strów - zasiądą na lawie oskarzo­
nych, Piero Plccioni będzie odpowi~­
dal z wolnej stopy. Zarzuca !11~ s1~ 

A oto drobny fragment poslępowonła policji 
de Gasperiego: 11ef po!icJł włoskiej, Ptavon1, 
pnyjmuje w s.woim gabinecie ,lcdonktgo -
ale nie w celu prtełłuchonla go, o niel P'avo-­
ne c1yni ws.xystko, aby Pit.doni mógł się „wy• 

bleliću. Udiitlo mu rad t wsłtd1ówek, jak unł· 
knqł: edp!Włiechlalnoki. Oyr&łllot policJI nym„ 
skiej, Saverio Pollto, nie myłłi wca1e o aresz„ 

towonolu ctłowleka, po.dejnanego o mordc,.. 
shVo. Pollto wy11ukuje dla swego pnyjac1ela 

„ałibl'', •yrny!ła teorię o „mydu nóg 11 przet 
Włłm._ Montesl, e 11myciu oó911

, które talcoń· 

ciyło 11' śmlerclq. 

Obecnie okazuje się, że w skan• 
dalu Montesi maczali palce 

całkiem innl ludzie. Ugo Montagna 
byl osobistym przyiacielem Luigi 
Gedda, a GL'Cl<la, to ni mniej ni wię;, 
cej tylko generalny prez:ydent 
Włoskiej Akcji Katolickiej. Ugo 
Montagna - poza tym - przyjaźni! 
się z ministrem Spraw Zagranicznych 
Atillo Piccioni, przyjaźnił się z mi­
nistrem Alfonso Spalaro, sekreta­
rzem Partii Chrześcijańsko - Demo­
kraty<:znej. A monsignor Angelini, 
kontroler kościelnych orgar.izacji 
Rzymu? A prof. Galeazzi Lisi, oso­
bisty lekarz papieża? to wszystko 
bvli najserdeczniejsi przyjaciele Ugo 
Montag

0

ny. A najlepszy, najserde" 
czniejszy druh, to przecież był sar;i 
Scelba, dzisiejszy premier włoslu! 

el. NaJw.ażn.lejszą jednak sprawą 
jest. wykry<:.e, uiawnien1e i ods10-
męc1e <:alej perfidnej m.achlny, 
dziaŁającej za kullsoami tej potwo•·­
nej 5prawy. MontB~na nie by! Jedy­
ni-e przyjacielem wymi.enlony<:h 
prZieZ n.as osobiistoki. Montagna 
w&pólnie ze S]llltaro zakl.adał dz:e­
siątki podejrzanych instytu<:il i spó­
łek akcyjnych, . trudnił &!ę Eprwda­
żą i kupnem nieruchome>ści. „O;:>e­
racje" przeprowadzone przez tyd1 
dwóch jegomościów na~1J:ły setki 
miEonów hrów do kasy chrzcści­
jańsk.:ch demokratów. 1'>p.ataro -
dostojnik nr 2 partii pana de G.a.s­
per:. A na wybory potrzebne były 
miUony, miliony lirów! 

ł 11ii1!i KŁ.ADNO. Roztegle 
i R miasto o szeroktcl1 a• 
1 sfa!towvch ulicach. Na chocl· 
ł nikach o!brz11mie tlum11 glo-

na bieżnię. Boeckx nle zagra· Wy n •• ki 
żony mija metę. Tym.cza.sem 
w bramie sta.dlonu ukazuje d • 

nieumyślne" spowodowanie srtHerc1 
Wilmv Montesl. Plccloni bowiem -
znalazłszy Wilmę Monte.si . n~ „plaży 
w stanie „rzekomej sm1erc1 -
wrzuci! ją do morza, pragnąc w ten 
sno~ób za trzeć ~lad v morderstwa. 
Pollto l Montagna oskarżeni zostali o 
wspóludziaJ w tym czynie przestęp­
czym. 

Proces Piccioniego I spółki uJa• 
wni niewątpliwie wiele szczegótów 
i 7.rcia włoskiej burżuazji klerykal­
nej. 

Policła ochra la 
morderc6w 

"'!ajważnlejsze wnioski. Jakle się 
l'~ daje wysnuć już dzisiaj z pro-

Dlaczego tak się . dzie.ie? Odpo-
wiedź jest prosta, Piero Piccioni jest 
synem włoskiego r:ninistra . S~raw 
Zagranicznych - A~1llo P1cc10~1, . a 
morderstwo na plazy Tervo.1amca 
wykryte zostalo na kilka ty!lodni 
przed wybor11mi, 7 czerwca 19J3 r. 

Dyrektywy idą z góry 
'1l. stępne śledztwo przerywane 
ff było niejednokrotnie. Dwa ra­

zy oświadc:tali urzędntcy prokurat1;1-
ry: - nie ma powodu do wkroczenia 
wladzy sądowo - policyjnej. Pod­
czas trzeciej próby śledztwa wyszlo 
na jaw, te dyrektor policji rzY,m· 
skiej, Saverio Polito, nakazał zmsz-

W takich okolicznościach jedynie 
dzięki niewzruszonej postawie włos­
kiej prasy postępowej, jedynie dzięki 
odwaMe cywilnej sędziego Raffaele 
Sepe proces Wilmy Montesl będzie 
mógł dojść do skutku. 

Ciemne operacje giełdowe 

W trakcie procesu dowiemv. się 
niewątpliwie, czy P1ero 

Picc!oni by! świadomym czy te; mi­
mowolnym mordercą Wilmy Monte-

O beci;i~ Spataro zo.st~ł usunięty 
w <:>en. Leka,rz pap:"<za, G1leart.­

zi Lisi, „7la;;zył i;;;ę" w w.a-tykański<:h 
ainrtamenta<:h. Sam de Gasperi -
znikł z areny publi<:znej. Ale nie­
wątpliwie w sfera<:h rząd<0wych, w 
górn~h warstwa<:h burżuazyjnej 
<:h.adecji wlosk'lej, jest jeszcze wielu 
adherentów, sojru;zników i wspólni­
ków P'ccioniego. I wrośnie z.ada-
1111-~tn nrocc~u bed:z.ie \V'-·dnh'-1 Ć, \V~t~ 
świetli~ wszyst.kie tajemnicze ::prę­
żyny, które u~iłowały ukryć, WY'bie· 
lić morderców-degeneratów. 

PASQUALE BALSA..~0 

8no wiwatujące. Na firiisw 
rozgorza!a zażarta watka. 
Dochodzi tu do pierwszej 
poważnej ucieczki. Organiza­
torami sq Czechoslowacy, a 
za nimi, jak cienie, posiiwają 
się Frcmcuzi. Pociągnęli też 
dwtt Anglików, Siweda Amel­
ia i Schura oraz Meistera. 
Przez kilkaset metrów prćibu­
je ich daremnie gonić' Chw1en­
dacz w towarzystwie Fonue!a. 
Nadaremnie. Uciekinierzy sq 
nieosiqgaln.i dla tej dwójki. 
Zresztą Francuz wyraźni11 nie 
zdradza ochot1.1 do pogo1ii. 
m ODPADŁ. i g!ówneJ 
D grupy Elek Grabowski. 
Ocieka strugami potu, gdy go 

~ mijamy. Ciężko mu aię je• 
S dzie. Na pocieszenie zostaje 

:. 

się Anglik Stan Brittam. ruzynowe 
Schu.r rozpaczliwie :i:r11wa 1\ę 
i btegnie, prowadząc towtr. J 
Tuż przed metą Anglik wy- etapu 
przedzU go jednak. Po chwili ----- ___ __. 
jeszcze jeden orkan wrzawy. l. CSR _ 9_47,u 
To Czechosłowacy meldują się 2, Belgia. _ 9,47,59 
na mecie: Krivka, Vesely t 
Klich. Sytuacja jest jasna, 3. Francja - 9.48,ZO 

ł. NRD - 9.50,89 
Czesi wyara!i etap! 5, Anglla - 9.50,58 

• 
NA POLAKOW musi- 6. Szwecja - 9.51,05 
my czekać. Nawet dwaj 7. Rumunia - 9.57,39 

Finowie zameldowalt się na 8. Polska - 9.59,51 
mecie, a na.szych ;es;zcze ni.? 9. ZSRR - 10.00,09 
ma. WTeszcie i oni przyjech.J.- 10. Bułgaria. - 10.00,18 
li. Klabiński wraz z C1t'!Jtien· 11. Dania. - 10.00,S7 
daczem. Po nic1t Mietek Wil- 12. Fhtla.ndi& - 10.04,06 
czeioski. Odetchnęliśm11. Tul· 13, Polonia Franc. - 10.08,15 
ko 12 minut straty do lider.i 14. Norwegia. - 10.18,~'? 
Mamy obowiqzelc wierzyć, ł.e 15. Austrla. - 10.26,51 
w Wyścigu tym przyjdą· jaś- 16. Egipt - 10.42,58 
niejsze dni dla naszej repre- 1~. Albania - 11.47,U 
zentacji. I 18. Indie - U.58,12. 
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Mania „wielkich miast", Na Światowy 
czyli Festiwal 
i absolwenci i CZPB nie sq bez winy Młodzieży 

- Do 2Ambl'awa? - Nie, 
llie pojadę - tak mniiej wi~­
cej brzmi>a.J;a odpowi.edi. ililty­
niera Hałęey, gdy bowatty!ze 
i; Centralnego Z.a.r:z.ądu Prz.e­
m)"lłu Bawełni1anego-P61:noc 
:z;apr~owaJi mu pracę w 
no111.'0powstał;ym kombinacie 
baw~inym w woj. bi.afo&to­
ckJm. Po dtugicll namawach 
i tłumaCNniach int. Hałęza 
21(10dz.i1 &i~ pn.,y jąć ofertę CZ, 
a1'e pod wa:1imk.iem, :W w Zam­
browie ~zie proaoowal 'l;y>lko 
cmeowo, korzystając z przywi• 
lejów„. delegacji Błużbowej. 

Centralny Zarząd przy.stał 
na takie „ultimatum" młodego 
absoliventa Wyd1.1iału Włó­
kiell'niezego Politechn.ilki Lód!.­
ki.vj . Cóż, w kombi.nacie po.. 
trzebni są fa<:h0>wcy.„ 

* "' * Do D1i'lal:u Wyk.ot'l.Cl.latni 
CZPB-Północ zgł<J1Sił .sill 'ni. 
Zal~. Inżynier Zając kończ.y 
w tym roku kurs m.agl.stersld 
PŁ. B~le wyk\vialtifilk:owa­
~ chemikiem-v."16klnlarnetn, 

- N o, cóż towarzyszu, ta­
kich lud~ nam potrzeba. Mo­
te roopoczni.ede pt\0.1Cę.„ 

- Ja c;l-e będę praoował 
be?ipo6rednio prlzy' produkcji. 
Nie po to lrończę wytGLe stu­
di.a Dla mnie istnieją tylko 
problemy ściśle nauk~. W 
.!Aboratorium, owst&m, mog~ 
~jęcie prr.yjąć.„ 

Taki byt sens wypowledz:i 
Int. Za,j ąoe. 

Inżyni«- Kiński powledzi:a!ł Wybaiwi! go z opt'edj1 do· -----------' przll<Lstawicielowl n.uz.ej re· piero przypadek. I~J"Ś sipot-
d.akcji: kał w Centralnym Zarząd21ie 

- Pe~ 11rud04 d. odpowie- dyrektora ZPB im. StalJna, 
dr.ialną funkcję. Mote za trud• tOw. WoźnLakowskl.ego. 
ną ja•k n.a moje doświadczenie "Tow. WoźniakoW8ki m.ilnte­
z.awodowe. Kto wie, czy nie z.a rewwal się mł<>dytn inż.ynie­
prędko awansowalem. Nie bę- rem, załatwił mu p~niesi~e 
dę już mów.ił o tym, ile trudu do farbi'111"n.i Zakbadów Staill­
i wysi'i'k'U kontowało mni• nows.kkh i„. 
wywiąz.anle się z obowiązków ... na.reszcie naprawdę 
zwlą.zanych z moją prac~ pracuję. Był-em majstrem, za­
Obecnie „wgryzłem się' w nią. 11tępowałem kierowni!ka, obec­
Po2l!'l.ałem całoksi.talt produk- nie praeuję w bielniku. 
cji dużego zakładu włókienni.- PraC'Uję i. u>ezę się. Pozn.a.ję 
czego. (Z :zawodu je.stem przę- praktyczmie oaly cylkl prod'Uk­
dz.aln!Jklem.) Ter.ez proponują cyjn,y. Potrafię z poży.1Jkiem 
mi szpularnię. Ja się od pr-.acy „spr7Jedać" :nabyte w1.adomo­
ni.e uchylam, ale wiem, że w ści. Załuję Jed=k, że poprz-.ed­
&zpul.a•l1lli n.ie będę miał mo- nio zmarnowałem tyle czasu... 
żlLW()Śoi wykorz.;yshanl:a. z po- * :t- * 
zytkfom więkilzotci moich u• W p~gzych latacll ;po wy-
miejętm.ości. Pracę kierownik& %'\V-Olen.1u przemysł naz, SllCU­
mal4łj sz;pul.ami mote wY'k<>- gól.n.Ut pmietnysł włókienni­
ny-wd z powodzeni>em llech• OZJy, derpiial n.a brak wyikwali­
nik. fl'kowJJny-i:h f.acl!owców. Wte-

Intymler Klńskl Je.-;t nieza„ dy klażdy ab.otol.went Wydziału 
dowoloiny z decyzji Centralne- Wlókien.n.icz.ego Poll1lecl!nikl 
go Zarz.ądu. Trudno roatrzyg- Lód.zikiej był „<>CZlki!em w glo­
n"(:· po oz;yjej &bronie leŻJ'. ra- wie" centraln~h za't7.ądów. 
ej.a, Na pewno jednak m.ty• Zaraz: po ukończeniu ..tudww 
nier Kiń.ski ma dużo słusu10- młodzi inżynierowie otrzymy. 
ści. Obiecano mu, że zootani• wali odpowiedziialne, kiElrow­
przerues:ony do kombi!n.atu nicz;e sbainowi5ka. '11r1Jeba prz,y­
włókienniezego w Fastach. 7J!lać, :ile na ogół po1mafili llJ)r<>­
Ciec,eył się z. tego, Niestety, at.eć swym ?.adaniom. Ale wy­
wvjazd nie dosz;edt do e:ku1!ku. tn:lgania stawiane przed prw­
A- Fasty tak jak i Zambrów my.słem nieustannie w12Jfa.sta-
cziekają n.a młodych.„ ją, 21Większ.a się liczba włók-

* lf. * nia.rz.y z wyższym wykształce-
Karyigodna wproot hlstor!a niem. I.mdziie ci , &by wsz.ech-

Am11tor-rzei!biarz, Jo.11 Ba.dura, pracownik Zakładu Elek­
trod WęQlowych im. 1 Maja w Raciborru, pracuje nad 
tZeźbą symboltrujqcq sojusz robotniczo - ch!opsld. Rzeź­
bę tę wykonuje na V Międzynarodowy Festiwal M!o­
dzież11 I Studentów w Wars:awie. Jan Badura u~ywa 
jfJ.ko tworzywa do swych prac wyłącznie odpadków 

eltktrod węglowych. 
NA ZDJĘCIU: J. Badura przy pracy. 

CAF „ fot, C.lle 
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TROFIM ŁYSENKO -------------------------------

J(ukurydza 
Styczniowe plenum KC 

KPZR postanowiło, że pro­
dukcje ziarna w Związku 
Radzieckim w ciągu najbliż­
szych 5 - 6 lat powinna 
wzrosnąć do 10 miliardów 
pudów rocznie (160 min. 
tonn), w tym - produkcja 
ziarna przeznaczonego na 
paszę powinna osiągną~ po­
nad 4 miliardy pudów rocz­
nie. Produkcja ziarna paszo­
wego w zasadzie ma być 
osiągnięta za pomocą maso­
wej uprawy kukurydzy. 
.Kukurydzę od dawna zna• 

no na całym świecie. Hodo­
wano ją jednakże dotych­
czas w celu produkcji suche• 
go ziarna. Dlate!<Q kukury­
dza uprawiana była prawie 
wyłącznie w rejonach po­
łudniowych. 

Zupełnie Inaczej podeszło 
do tych spraw styczniowe 
plenum KC KPZR. W prze­
mówieniu tow. Chruszczowa 
ukazane zostały nowe po• 
tencjalne możliwości kuku­
rydzy. Chodzi tu o wykorzy ... 
stanie w celach paszowych 
ziarna kukurydzy w stanie 
niezupełnie dojrzałym, w stli• 
nie mleczno-woskowatym, w 
stanie, którego wartość od„ 
żywcza nie ustępuje warto­
ści dojrzalego ziarna. 

Kukurydza bowiem daje 
nie tylko ziarno. Po sprzęcie 
kolb kukurydzy w stanie 
mleczno-woskowatym - po• 
zostaje na polu zielona ma• 
sa łodyg I liści, z których 
można p•zyrządzać soczystą 

karmę dla iwterząt. Takl 
system wykorzystywania ku­
kurydzy pozwala nil uprawę 
tej cennej kultury we 
wszystkicl! okręgach Związ­
ku Radzieckiego, na połud­
niu i na dalekiej północy 
Zbiór ziarna kukurydzy w 
stałlie mlect.no-wóskowatym 
może być dokonywany rów­
nież w południowych okrę­
gach ZSRR. Po sprzęcie nle­
calkiem do1rzałych kolb 
masa zielona przyrastll bo­
wiem jeszcze obficiej. 

Przeprowadzone w latach 
ubiegłych próbne siewy ku„ 
kurydzy we wszystkich 
okręgach ZSRR wykazały, 
że roślina ta deje wszędzie 
o wiele wyżsie plony niż ja­
kakolwiek inna uprawa zbo• 
żowa. 

* • * Niedawno oti-zymrdem bro• 
8żurę, w której opisane 
zostały rezultaty uprawy 

* • * :r.darzyta się w ZPB im. Du- stronnie opa!IlOwać swój za­
boi.s. Pra<:ował tam w ubie• wód, powiinni zal>07.n.ać się .t 
glym roku ml-ody intynler. nim równileZ w praktyce. Dla­
Nazwijmy go inżynierem X (w tego też słuszne jest założenie, 
vaklad·ach nie pamiętają jego by każdy absolwent poznawał 
nazwiska). Inżynier .X pewne- swój zawód od podsta<\v, wy­
go dnia otrzymał wymówie- konując czynności bryg;adri­
nie grupy uposażeniowej. Nie sty, podmajstrzego, mistrza, 
wniJramy w to, czy słusz- dochodząc atopniawo do sta· 
nie. Faktem jest, że inży- nowit;ka odpowiadającego wy­
n ier X Oli;>uścił wklady, od- kształceniu. 

•••••••••••••••••.!!1••••11•i••••„••·„~··•••••••••• ........... •i'ł•11•••••·•·•••· •et 

kukurydzy w roku 1954 w 
Komi - Autonomicznej SRR, 
a więc na dalekiej północy 
w pobliżu kręgu polarnego. 
OkaWJt: si!1, że nawet w tym 
rejonie, gdzie okres wegeta­
cji roślin trwa od 2 do 3 
mleRięcy - kuku!'ydza dala 
po 800 cetnarów masy zie­
lonej z hektara. Znaczy to, 
że w ciągu całego okresu 
wzrostu, od chwili zasiewu 
do chwill sprzętu - prze­
ciętny przyrost masy zielo­
nej z Jednego hektara wynO"' 
sił 1.000 kilogr!lmów dzien~ 
nie. Jeżeli uwzględnimy, że 
w t>ierwszym okresie po sie-­
wach przyrost masy :!lielo­
nej był nikły, to okaże się, 
że w drugim okresie, okresie 
Intensywnego wzrostu, przy­
rost masy zielonej wynogił 
od 2 do 3 tonn ż 1 hektara 
d;i;iennie. 

2:!Jmljmy eię )e.3zeze apra~ 
wą inż. Antoniego Ochryzko. 
Inż. Ochryzko jest kierowni­
kiem farbi.a·rnl Zakładów im. 
I Dywizji Koocluszkowskiej. 
Farbla1'Ilia stanowi mały od­
działek. CZ zaproponowal 
kierownikowi pracę kolory­
sty w ZPB im. Stalin.a. Pra• 
ca ta pokrywa się całko­

wicie z zawodem inżyn1era 
Ochryzki. Studiował on 00-
wi.•m farbiarstwo na PŁ, ale 
młody człowiek nie chce przy­
jąć nowego stanowi'Slk.a, bo.~ 
jest ju.ż przecież kierowni­
kiem. 

* • • 
A ter.ar. p.rzy.k!ady n!eoo ln-

ne. 
Towarzys.7le z Działu Przę­

d:i;al.ru: CZPB-Północ mają kło­
pot. Nie ma kim „obs3dZ.:ć" 
is:ta.nowi;;.ka k ierown:k3 sllpu­
larni jednego % zakładów. 

„.o, jest! Inż. Wikto• Kińskl. 
Daje sobie radę jako k 'erow­
nilk techniczno - produkcyjny 
ZPB im. Ram.am.a., to tym 
bardziej podOOi w s1.1pularllli. 

Owoce law, 
ziarnistej 
do.irzaly 

w Poznaniu 
Dużą atrakcją dla zwiedza­

jących obecnie poznańską paJ­
miarnię są dojrzałe ostatnio 
owoce kawy 11i.arnistej. W pa­
wilonie roślin tropikalnych 
zainteresowanie wzbudza ró­
wnież wysadzona w jednym z 
basenów - „VictorWi Crutla­
na", należąca do najbar<lziej 
oryginalnych roślin wodnych 
&trefy gorącej. 

s:z.ed l z przemysłu. Co teraz Teg0 niestety nie mogą :m-o­
pora bia ów absolwent Wydzia- zumieć niektórzy absollwen.ci 
łu Wlókienniczeg'o, trudno do- Żle pojęta ambi~ja koffilllliku­
clec. NVkt nie •~tal się go 7Ja- je im .życie, utrudnia prac~ 
trzymać, nikt nie olka"llał mu oentralnych za.rządów, wpro­
pomócy w chwilach zal.arna- w.adz.a wz.ajemną niechęć. 
nia (a to było z pewności~ Pocieszającym .zjawililkierrt 
prz.ycz.yiną zrezygnowa.:n..ia z jest fakt, iż więkswść tych 
pracy). młodych lud2li pragnie po-

A w przemyśle wciąt bmk święcić się pracy nA1Ukowej. 
wysoko kwalifi>kow.a.nych fa- Chcemy mieć jaik najwięcej 
chowców. Choci.az.„ wielu od- naukowców, Ale najwiękst.e 
powied:!lialnych ludzi eądzi przec i~ odkrycia i wynal.allki 
inaczej. Bo o c-zym innym rodzą się właśnie podcz.as 
świadozą perypetie Jana Ko- produkcji. Nie wolno więc za­
walskiego? mykać się w laboratoTium, od.-

Kowal.ski ukończył Wydzlal cinać od pracy w or,akła<lzie. 
W16k!enniczy Politechnik.i Łó- Należy jesz.cze wspomll!ieć o 
dzkiej w roku 1953, Obrzyma.ł manii „wielkich m iast", której 
ty tut intyniera i nakaz -pracy prócz inżyniera Hałqzy ulega 
do ZPB im. KunLakiego. W duży odłam inżynierów-wlÓk­
Zakładach im. Kun1ckiego o- · niarzy, A przede.i: fab!'yki „na 
świadcwn.o mu, że może pra- prowJ.ncji" dają z reguły mło­
cować w zawodz:fe mistrz.a dym fachowcom większe mo­
v;ykończaln.i. żliwości działania, rozwoju, 
Obowiąllkiem Kowalskiego awansu. . Dlaczego więc nie 

bylo przyjąć tę propozycję. korzystaią z tego absolwenc1 
Każdy powinien uczyć się WJ7.>S~h u<:z.elm? 
praktycznie Bwego zawodu od Młodym ludz.iom trzeba 
podstaw stworzyć odpowledme wan.iruu 

. .' . . rozwoju, otoczyć jch serdecz:-
. Inzy>nier twierdzi ledn.:1~· ~e ną opieką. Niestety, zd.airzają 

rue r';>biono mu nadZJ.ei. na się wypadk~ iż traktuje się 
szybki awans. ich jak intruzów. baga.telL2luJe 

- Chyba, jak umne który§ ich wied?.ę, l!Ch umiejętnoścL 
z kierowników - ta1k mi o• PO'W'Oduje to nieporoz.umien.ia, 
świadczył dyrektor - opowia~ prz.yn.oai poważne szkody. Aby 
da Kowalski. ll8Unąć te wszystkie - wymie-

- Wiele miesięcy obijalem niw:iewyżej -niedociągnięcia, 
się więc w z.a-kładzie. Pła<:ono potrzebne jest obustronne 
mi 736 zł, to jest za.68dniczą zrrurumienie swych zadań i o­
stawkę przewidl.iainą w naka- bow1ąl!ków. 
zie pracy.„ B. R. 

W ubieglym tygodniu lo· 
dzianie mieli możność Wl/Slu• 
chania dwóch recitali znako­
mitych artystów radzieckich, 
laureatów Nagrody Stalinow­
skiej: śpiewaczki Goar Ga­
sparian (sopran) oraz skrz11p, 
ka Igora Bezrodnego. 

re artystka uięla ze szcze• 
gótnym mistrzostwem. 
Następnego dnla, w czwar• 

tek wyslucha!iśmy recitalu 
skrzypcowego I11ora Bezrod­
nego, któremu akompanto­
wała przy fortepianie Sofia. 
Wakman. Po wykonanej na 
wstępie sonacie pr ogramo­
wej „Nad grobem" Locatel· 
li'ego w ujęciu Ysaye'go u­
slysze!i~my Sonatę nr 1 Ser­
giusza Prokofiewa, nateżącq 
do najwspanialszych, najbar­
dzlej • Wstrząs11jących i 
wszech~tronnych technicznie 
utworów kameralnych tego 
wielkiego kompozytora ra­
dzieckiego. Wykonani e Sona­
ty Prokofiewa ukazalo te 
s~czególną silą wspaniałe mt­
stnostwo techniczne t doJ­
r;iatość interpretatorską lgo­
rrt Bezrodnego. Następni! so'­
lista wykona! Sonatę na 
skrzypce solo 11-mo!! Jana 
Sebastiana Bacha oraz „Te­
mat z wariacjami" Sergw­
sza Taniejewa. Program za­
kończy! jeden z najtrudniej­
szych technicznie i najbar­
dziej błyskotliwych utworów 

konawcv, poniewał utw6r 
odznacza się &zero1dm W4• 
chlarzem frodk6w techn\c.z„ 
nych, poczqwszy od akordów 
i blgników a.t po skomplika-. 
wane flażolety. 
Duży wkład do recitalu 

wniosły akompaniatorki Ga„ 
lina Aleksandrowa i Sofia 
Wakman, towarzysząc sott„ 

W środę wystąpiła na „ 
stradzie Filharmonii Goa!' 
GaspariM. przy akompania• 
menele fortepianowym Gali­
ny Alekscmdrowej. Pierwsza 
część występu solistki obej­
mowała utwoMJ kompoz11to­
r6w rosyjski ch \ radzieckich: 
Komitasa, Melikiano., Rako­
wa, Rachmaninowa, R.lmskl­
Korsakowa WttriamowCL ł 
Alabiewa. Po przerwie usłv· 
sze!iśmy utwory k ompozyto­
rów tachodnto-europe#kich: 

nowoczesnej literatur!/ 
skrzypcow ej Rapsodia 
„Cyganka" francu•ki~go 
kompozytora Maurycego Ra­
vela. 

Dzi~ki 
racjonalizatorom 
Pracownicy Lódzklej Fa­

bryki Zegarów w ciągu 
ubiegłego roku złożyli 208 
wniosków racjonalizator­
skich, które przyniosły 338 
tys. i:ł oszczędno!ci. Wyna­
lazki te I usprawniet.la 
walnie przyćzynl!y się do 
tego, że zakład móg! w ro­
ku bieżącym zwiększyć 
swą produkcję o iO proc. 

Jest w tym niemała za­
sługa takich racjonalizato­
rów, jak na przykład tech­
nik Stefan Brylski i kie­
rownik montażu Feliks 
Rajski, którzy skonstruo­
wali, korzystając przy tym 
z podręczników radzie­
ckich, aparat do pomiaru 
długości tzw. włosa u ze­
earów-budzików. Posługi­
wanie się owym przyrzą­
dem umożliwiło skrócenie 
czasu kontroli zegara z 7 
dni do jednej doby, W !'e­
zultacie póważnie został 
przyspieszony montat, a 
ró\Vnocześnie wzrosla \vy­
dajność pracy. Zastosowa­
nie tego pomysłu p!'zyspo­
rzylo zakładom w roku 
Ubleglym 80 tys. zl oszczęd­
no~cJ. 

Na pewno w roku bleżą• 
cym Ilość ~głoszonych po­
mylllów będ:t.ia Jesreze wh:­
ksza. Dzlękl temu motu~ 
będzie uczyni~ dalszy krok 
na drodze zwiększenia pro­
dukcji zegarów I unniej­
IZenia kósztow, 

atom • umiarem, dy8kr•cjq, 
a zal'azem czujni• wgpótuc.ie­
.tnlczq; w koncepcji intel'· 
pl'etacyjnej poazczeg6tn11ch 
dziel. 

Obe1 recitale suromadtll11 
lic.me rzesze milofolk6w mu­
zyki w nauym mtdcie. 

KRZYSZTOF 
'ANTONI MAZU1t 

Bacha, Mozarta, Schuberta, 
Rossiniego, Godarda i Mey er• 
beera. Spiew artystki odzna• 
czai się , obok wysoki.eh wa­
lorów g!osowych i technicz­
nej sprawnośd, przede wszy­
stkim orygina lną, wycyzelo­
waną do najdrobniejszych 
szc:eg6!6w interpretacją. 
W!asnie ta przemyślana do 
najdrobniejszych szcze11ó!ów, 
a j ednoczefaie pełna ujmują­
cego czaru i p~ostoty inter­
pretacja byla chyba najcen­
niejszą zaletą występu arty­
stki. Prostota ipiewu i bei­
potredniość sprawiły r;zadko 
spotykane wra.żenie zupelne­
yo zatarcia się aranicu mię­
dzy estradą a widownią. 
Można śmiało stwierdz ić, że 
Goar Gasparian podbiła so­
bie serca szcze lnie wype!nia­
;ącej salę publ iczności, czeoo 
dowodem by ly enttiziu.s tyc: ­
ne oklaski sluchaczv. Naj­
większymi braw ami nngro­
d::ono Wykonanie pozycji ro­
s11jskich i radzlecldch, kt6-

Chociaż wszystkie titwor11 
w wykonaniu Igora Bl!zrod­
nego lączyly umiar artysty­
cznej do7r2ało3ci z brawurq t 
temperamen tem 11ry artys<y, 
to wyko nanie astat niej pu;::y­
cji pr ogramu. Rap~ odii Rave­
la, w zbudzilo szczcgóln 11 en­
tuzjazm słuchaczu. Solista 
zna komicie pndchwycil 11ieco 
efjzotyczny charakter d.:iela, 
a przy tym przez cnł11 czas 
panuwal nad swą techniką. 
Bulo to wymownym Swiadec­
twem dojrzaleoo umiaru w11- Spiewac::ka Goar Gasparian otrz11mala piękne kwiatu.„ 

Dostawy 
muszą 

przebiegać 
• • 

ryłm1czn1e 
Jesteśmy w Prezydium GRN 

w Głuchowie (pow. skiernle­
wlakl). W pokoju, do którego 
przychodlii największa liczba 
interesantów, na ścianie, na 
widocznym miejscu znajduje 
się wykres. Obrazuje on wy­
konanie planu dostaw żywca 
prtez poszczególne wsie za o­
kres od stycznia do 10 marca 
br. 

Ogólnie biotąc, an! w stycz­
niu (7:l proc.), aru w lutym 
(84 proc.) plan nie został wy­
konany. Podobnie dostawy 
przebiegały w marcu i kwie­
tniu, 

Prezydium byłej Gminnej 
Rady Narodowej w Głucho-wie 
dołożyło starań, aby w I kwar­
tale br. chłopi głuchowscy 
wykonali jedną czwartą cało­
rocznych dostaw. I słusznie. 
Ale robiono to nieudolnie, zza 
biurka. Terminy dostaw u­
stalano bez uzgadniania ich z 
rolnikami. 

Charakterystyczny jest fakt, 
że na mieS>iące; sty<:zeń, luty i 
marzec naznaczono termmy 
dostaw gospodarstwom eko­
nomicznie słabym, od których 
nie ściągnięto jeszcze zale­
głych dostaw żywca za lata 
ubiegłe. Chłopi ci obecnie nie 
mają świń do odstawy i ze 
swych obowiązków będą mogli 
W)IWiązać się dopiero jesienią. 

Planem dostaw nie zajęła 
11ię gromadzka organizacja 
partyjna w Głuchowie. Nie 
zainteresowała się ona, jakie 
terminy dostaw ustalili dla 
siebie członkowie partii. A 
faktem jest, że wielu towarzy­
szy pod tym względem nie 
świeci przyikładem. Oto kilka 

Jaktów; 
Bolesław Bogdan, gospoda­

rujący na 2 ha, pracuje w 
PZGS w Rawie Maz. Dobrze 
mu się powodzi. Jaik twierdzą 
jego sąslemi, a także sekre­
tarz Prezydium GRN w Glu­
chuwie, ma on w&zelkie wa­
runki ku temu, aby wykonać 
nałożony na niego plan dostaw 
żywca (72 kg w I kwartale 
br.). Tow. Bogdan zobowią­
zał się tymczasem odstawić 
Żywiec dopiero w JLpcu. 

To samo można powiedzieć 
o Andrzeju Ciącio, o rolniku 
ze wsi l\'Iilochniewice, który 
pracuje w GS, o Wawrzyńcu 
Kowarze z Głuchowa i innych 
tow&-zysz.a<:h. 

* * • 
Chłopi eluchow.s<:y zaplano­

wah realizację w I kwa rtale 
27 proc. planu rocznego do­
staw żywca, w Milochniewi­
cach - 10,5 proc., w Kocha­
nowie na ogólny pla n 5.472 kg 
w I kwartale zaplanowano 
sprzedać 486 kg. 
Jedną z przyczyn niewyko­

nania planu w styctn iu, lutym 
i marcu było mechan iczne 
wyznaczanie term inów, drugą 
- małe t.a in tere!owa.nie do­
stawami ze strony ob. Stani­
slawa C i ącio , delegata do 
&praw skupu. Wystarczy prz.ej-
1•zeć sporządzone prw z niego 
wykazy, aby otrzymać obraz 
jego pracy. Wyltazy są pokre­
ślone, zamazane i n ieprzej­
rzyste. Nic też dziwnego, że 

kiEdy zapytaliśmy ob. Ciąc!o, 
którzy rol nicy Z3 l eg3ją z od ­
stawą żywca, wiele cwsu u­
płynęło. nim znal3zt jakieś na­
zwisko. A przecie~ m oi-.n a by 
PPo t'Ządzić oddzielną li s t ę za­
legających z dostawami, co 

• zywca 
znacznie usprawniloby pracę, 

I jeszcze jedna sprawa. Rol­
nicy, którzy w ustalonym ter­
minie nie mogą wywiązać się 
z planowanych dostaw, zwra­
cają Tię do delegata skupu o 
przesunięcie terminu na mie­
siące 116źniejsze. Ob. Ciącio 
idzie wszystkim na rękę -
jest dobrym wujasl?lklem. W 
„nawale pracy" zapomina Je­
dnak odnotowa~ w rejestrach 
terminy przesunięcia. Wynik 
- nieporozumienia między 
GRN a chłopami i niski pro­
cent wykonania planu dostaw. 

Jeśli dodamy do tego, ze 
P!'ezydium GRN w Głuchowie 
nie skierowało w tym roku do 
kolegium orzekającego ani je­
dnej sprawy, mimo że chłopi 
głuchowscy poważnie zalega­
ją z dostawą żywca za rok 
ubiegły, że Prezydium nie in­
teresuje się bieżącymi dosta­
wami i nie kontroluje pracy 
delegata do spraw skupu, to 
otrzymamy odpowiedź, dla­
czego rolnicy z gromady Glu• 
chów nie wykonali planu w 
I kwartale br. 

W PROBOSZCZEWICACH 
PODOBNA HISTORIA 

Rozmawlall§my z Czesła­
wem Woźniakiem, pnewodni­
czącym Prezydium GRN w 
Proboszczewicach, w pow. 
łódzkim. Temat rozmowy ten 
sam - dostawy żywca. 

- Jak dotychczas skup żyw. 
ca na terenie naszej gromady 
przebiega dobrze m6Wi 
nasz rozmówca. - Plan na 
styczeń wykonaliśmy w 206 
proc., zaś na 1 u ty w 1711 proc. 

Liczby imponujące, ale„, 
W ciągu roku chłopi z G'RN 

Proboszczewice winni odsta­
wić około 30 tonn mięsa; Jeśli 
te 30 tonn podzielić przez 12 
miesięcy, to miesięcznie wy­
padnie 2.500 kg. Tymczasem 
w Proboszczewicach zaplano­
wano odstawić w styczniu 
426 kg, w lutym - 1.086 kg i 
niewiele więcej w marcu. 

Spotykamy się więc z po­
dobną sytuacją, j;ik w Głu­
chowie. W pierwszym półro­
czu planuje się znikomą ilość 
w stosunku do całorocznego 
planu, przerzucając główny 
cięiar na ostatnie miesiące 
roku. Oczywiście nieslusżnie. 

... "' * Fakty mówią, że termina-
rze dostaw sporządzano w 
wielu gromadach zza biurka. 
Fakty mówią, że jeśl! do­
tychczasowe planowanie uz­
na się za realne i obowiązu­
jące w ciągu całego roku, to 
G RN Głuchów, Proboszcze­
wice I wiele innych nie wy­
konają rocznych planów obo­
wiązkowych dostaw tywca. 
Nie wykonają dlatego, ze nie­
proporcjonalnie rozlożono ter­
miny dostaw. że w Wielu wy­
padkach naznaczono odstawę 
chłopom nie posiadającym w 
tej chw!lt tuczników, że po­
minięto spekula ntów I kombi• 
natorów, którzy w pierwszym 
półroczu br. celowo nie za­
pla nowali dostaw. 

Fa kty mówi ą również o nle­
do~ta teczn.vm zainteresowaniu 
pl'zcbicgiem ~ k upu żywca za­
równo ze strony ract narodn­
wych, jak i gromadzkich or­
ganizacji partyjnych. 

Dl11tego też wszędzie tam, 
gd zie lOslal.v one ni<o>właści­
w ie s po rządmne, tr,cba po­
nownie op l'acować termina l'ze 
obowiązkowych dostaw żyw­
ca na rok bieżący . 

I z tym nie można zwleka!!. 
Ch ndz1 tu bo wiem o sprnwę 
doniosle] w1111.i, o rytmicrne 
do<taw.v mię~n d la kl asy ro­
bot nicze). o peł ne wykonanie 
rocznpgo pl an11 przez cale wo­
jewództwo l ńrlzkie. 

Z. FOLTYiqSKI 

Przyznaję, że 1a, pracow• 
nik nauki, do czasu otrzy4 

mania tej broszury nie mia• 
łem nawet wyobraii;enia o 
tak wielkim przyroście tna­
sy zielonej z 1 ha. Nigdy na­
wet nie przypuszczałem, aby 
coś podobnego było w ogóle 
możliwe. 

* • • 
"Fost!lWione przez partii: 

zadani.a wzmozerua u­
prawy kukurydzy otwlerajfl 
przed pr!lcownikami nauki 
- przed biologami I agro­
technlikaml - nowe, szł!rokle 
perspektywy owocnej pracy 
i to zarówno w dztl!dzinie 
teorii, jak i l)raJdyki. 

W Leningradzie pracu3e 
wiele Instytucji naukowych 
zajmujących się badaniami 
w dziedzinie biologii i nauk 
rolniczych. Jest niezmiernie 
ważne, aby instytuty nauko­
we przeanaf!zowały co ptę­
dzeJ tematyczne plany sWej 
pracy, aby skierowały swe 
wysiłki w kierunku rozwią­
zania najpilniejszych zagad­
nień: wprowadzenia stero­
kiej uprawy kukurydzy w 
najdalszych północno - za­
chodnich rejonach Związku 
Radzieckiego, aby dokonały 
wyboru gatunków kukury­
dzy najbardziej odpowiada­
jących tym terenom, Jak bo­
wiem wiadomo - Istnieje 
wiele odmian kukurydzy, 
różniących się między sobą 
podobnie jak jara i zimowa 
pszenica. 

* • * Wszechzwiązkowy Insły• 

tut Hodowli Rn~lln dysp0„ 
nuje olbrzymią kolekcją od­
mian kukurydzy - wyhodb• 
wanych we wszystl.ich za„ 
kątkach ZSRR. Dla naukoW• 
ców radzieckich sprawą hó• 
noru Jest wielka praca nad 
krzyżowaniem tych odmian 
celem otrzymania nowych, 
cennych gatunków. Odp<>­
wiedzlalne iadania stoją 

również przed Wszechzwiąz­

kowym Instytutem Mikl'O"' 
biologii Rolniczej. Konser­
wowanie ziarna kukurydzy t 
masy r:ielonej - w drodze 
silosowania to pr:!ec:ież 
proces mikrobiologiczny. I 

Wc .- . 
.f.„ . . ' . 

„CHOPIN W KllAJU" 

Nakladeh) Pelsklog• Wrd-nl­
Mu1ytintgb ukatało lię nń ryhku łi11itt• 
gotJkiń1 6d dbwnu octeklwane plęltn• 
wrdlllwńlctwo pt. „(!hopln w kroJw" • 
oprocow•nh.1 ""'''"' Kobylań1ki•j. 

„Ch•pln w krafu" - te jokby wlelk• 
kłl•g• ml<>dlścl genloln•g• kompozr 
tora, od wrod•fnie a:ł d• chwlll jege 
wrjotdu I ftol•klj w prtedd1i1ń Pow­
itania Listopadow.go. Sq w 1•bM:1n1 
wnelkle dokumenty dolyuqc• Oierw· 
11ych ZG lat iycla Choplno1 euLografy 
; tek.sJy llattw, c:tutogrufy rnuayuhl1 N• 
produkcje •llJkui.w I ówcze1ntJ pta· 
sy, a pnede '""tłt1llm ~ rłprollllk<j• 
portretów, Ct1Hctt6w, rys1.1nll6w1 tzty• 
chów, krojobr8iy tniejlilcict i wiejskie, 
wn-=lrll 1nie11itań itp. Pnet pór:nanie 
tych dokument:w moiemy ••bie do• 
k'odnł~ wyebro1li, ja• łył Chopin, jak 
pisał, 1 kim się prr:rjoinlł, jak "'781q· 
dało i•9• otoc:r:enle 1 i•Sf• najbllisl, 

„c:;hopln w łtroju" 1 to r•tułtgt dłu„ 
giej I -łmudnej procy Pols!.1ego w,.. 
downiclwa Mu1yunego, podjfił•i w 
twiq&lcu i: V Mhpdtynoredowym Ko"4 
kwrsem Choplnowdtim. \VrcłctNnlc:twe 
„Chopin w kraju" u!taie s ię w pi,chJ 
wen;ach J'llfllO#J'Ch: w polsktej, ro· 
s115lti•i 1 niemieckiej, frencw1klej i a1„ 
gie:skłej. 

NOWA WERSJA „MATKI" 

Pned 30 loty radtl•ckl reł11or Wsi•· 
wolod Pudowkin nokrłCil w•rsj~ film• 

r 

Kolba kukurydzy zwtt• 
nej ,,part112antkq'', 

dlatego też nasze Instytuty 
mikroblolog!! muszą Jeszcże 
w tym roku nieść wydatną 
pomoc kołchozom, celem 
przygotowania odpowied­
nich mikrob1ologicznych za­
kwasów - zaczynów fer­
mentacyjnych, tak koniecz­
nych dla otrzymania dosko­
nalej masy silosowej. Za­
~tosowanie kwaso-mleko­
wych zaczynów przy siloso­
waniu niedojrzałych kolb 
kukurydzy oraz. liści I łodyg 
- przyczyni s-!ę do prawidło­
wego zakładania s!!osów, do 
przygótowania najcenniej­
szej, najlepsze3 karmy dla 
bydła i trzody. zapobiegnie 
t>rocesom gnll nym w sllo­
sach, 

• * • 
Wzorem Zwiqzku Radziec­

kiego przystępujemy w ro­
ki.I bleZącl/m do powszechnej 
uprawy kukurydzy. Nle jest 
w tej chwili !'zeczq najwat­
niejszą produ1.:cja ziarna na 
1iew. Najważniejszą r•eczq 
jest produkcja kolb kukury­
dzy do użytkowania w stanłe 
nlezupe~nle dojrzałym, w sta­
nie, gdy ziarna sq ,es2cze 
mleczno • woskowate. Pr;zede 
wszystkim zaś cltodzt o bujne 
tt!istnien!e tej nadzw11cza; 
pożytecznej 1'oślin11. o przy­
gotowanie wielkich ilości 
masy zielonej na paszę w dni 
•imowe. 

Przy!oczone powytej uwa­
Ol znakomitego uczonego ra· 
dzieckiego, Trofima Ł~senk\, 
o konieczności Wspótpracy 
natl.lłoWców l! kolchotnłkat1ti 
- p&Winny znaleźć pelny od• 
dźwięk i w naszych kolach 
11.aukowych. Nasi mikrobiolo· 
CIOWie powinni co prędze; 
w11pracować recepty na prz11-
rządzanie doskonałych za­
czynów fermentacyjn11ch dla 
mas11 sUosowej, powinnł po• 
móc spó!dzielcom w w1111ra· 
niu tej wielkiej bitwy o do­
skonałą bazę paszową, o 
pt.tysportenie naszemu rol­
nictwu nowych, obfLtych źró­
deł paszy dla bydła 1 trzody 
chlewnej. 

wq wsponlołeJ powfełcl Maksymo Gor< 
li ego „Matlla0 . Fiim ten 1aliczamy do 
tych dii.t, które spowodowatr prxewr6t 
urtrftrt2~y w klne111a1ogrclfll łwlolowe) 
olcrew niemego. 

OHcnle Wytwórrtla „Mosfilm" piet< 
nuj• no fok bleiqe, realitocję 11owej 
filmowej wersji „Mat'i". Proce nad 
łca.noriuuem 1.01101„ Jui 1okonaone. 
lędiie to film barwny. · 

KO~OllOWV ,,MATeJKO" 

lo\o d<>dotek do lllmil „Snr•d1~0 aa• 
rtalka 11 ojlCJc1dliimy no ekranach .ba,.. 
dio udany lllł'h popularno „ naukowr, 
„Jal'I Matejho", Nl•1tety, pneglqd naj­
ltpuych d:r:ltł wlelkleno malorta nie 
1ad•wałał w płllłnl, po-niewol film l'la„ 
kr4con1 roatał na tałmit c1DmO - bla• 
lej. lód1ka Wytwórnia Filmów O&wlb• 
lowych i reży1er Jeny Miera:ejffllski, 
1och~c•ni sukcesem tej niedoskonałe• 
Wftrsji. planujq powtórne nokręe;eni~ 
łllmu o Matejce, tym ratem na taśmie 
barwnej. 

JESZCZE RAZ „ZAPUSTY" 

W pierwszych dniath maja no sco­
ni• Ttatru 1 ,Arfe>łth„ 11 wystawiona 10• 

łtanie 11tu~o lalkowa Zofii Lore11t1 pt. 
11Zopusty11• 

Na uwog4 1a1ługuje takt, łe treśt 
1ej opartd jest no autentycznych tek„ 
łłach pioaenllowych i rnu1yunyl.h re-
gionu łódzkiego, co , • potqc1enu .z 
"qlłiem bainiowym pn:enie1lo11irn w 
wiek XVI! do~ moi• ciekawe eł•ktf 
artystyczne. 

Opracowanie mu1yc1ne prol. Pa-
włowskiego. 

FaH napisania wspomnianej sztuki 
prtez łód:r:ką pi1ark4 po1wala mieC 
nadde1ę, te ta pnyJcładem Zofii lo­
t rnłt: I Inni ł6dz.cy pisarze taJm.,. &lt 

·rawomi nas1e90 1egionu, 



'!ft. t ' 

Profil trasy dzisi~jszego li etapu Prag~ - Brno 

Na trasie li etapu 
przed rokiem ... 

D złś o godzinie 11,50 na­
stąpi start do 2 etapu 

Praga - Brno (183 km). 
Przypomnijmy sobie, jak 
się Hkończył dla naszej 
drużyny drugi etap w ro­
ku zeszłym. 
Przyniósł on duły sukces 

11aszeJ reprezentacji. Na 
etapie Warszawa - Lódź, 
za.Jęła ona pierwsze miej­
sce, zatrzymując przodow­
nictwo w wyścigu. Etap 
ten zakończy! się zwyclę-

1twem Wilczewskiego przed 
Grabowskim. Czwarte 
miejsce za Wlerszynlnem 
(ZSRR) zajął Królak, La· 
sak był H, Klabińskl - 30, 
Hadaslk - 49. 

Dziś ohlopców naszych 
czekają góry I to nie 
byle jakle. Jak sobie z 
nimi dadzą radę przeko­
nam7 się już ia kitka go­
dzin, słuchając transmisji 
1 Bma o godzinie Hl.40. 

O czym mówiono 
przed wyruszeniem 

ze Złotej Pragi 
Przedstartowe godziny, po­

dobnie jak później sam Wy­
tcig, daly wiele okazji do na­
wiązania nici serdecznej przy­
;aźni. Na wspólnych spotka­
niach przy posiłkach czy na 
bardziej oficjalnyc'i przyi~­
ciach, odbywaly się w różnych 
językach lub po prostu „na 
migi" koleżeńskie pogawędki. 
Wla§n!e w sobotę na przyjęciu 
wydanym przez czechosłowo.c­
ki GKKF bylo takich spotkań 
wiele. Młodziutki, niemal o 
dziecięcej twarzy kolarz ra­
dziecki Niemytow rozmawia! 
z zawodnikami egipskimi. 
Wkrótce do rozmowy przyt:i­
czyl się Schur z NRD, a wszy­
stkich uwiecznila kamera. 
wszędobylskiego fotareportP.­
„a. Reinecke z NRD spotlo;ll tu 
znajomego z mistrzostw twia­
ta Hindusa D. Singha. 

• 1ł .lit • 

Rf!inecke i Grupe jes:icze role 
temu byli bezrobotnymi w 

Niemieckiej Republice Fede­
„alnej. Postanowili więc 
przejść do NRD. Reinecke byl 
drugi na liście kolarzy NRF i 
startował w wielu imprezach 
międzynarodowych. Obaj ko­
larze odwiedzają swoje rodzi­
ny w Niemczech zachodnich 
Przyjazdy te starala. się prasa 
zachodnia-niemiecka wykorzy­
stać w akcji propagandowej 
przeciw NRD, ale obaj sporto­
wcy nie dali się sprowokować, 
dementując natychmiast kłam­
stwa. 

* ~ • 
eh.wite niepewnośc! przefy!i 

w sobotę sympatyczni ko­
larze angielscy. Cala. piątka z 
niecierpliwością oczekiwała 
przyjazdu swoiego najlepszego 
zawodnika, Brittaina. Chlopcy 
byH wyraźnie zdenerwowani 
i dopiero kiedy zjawił się ich 
starszy kolega, nabrali humo­
ru. Anglicy, to bardzo młodzi 
zawodnicy, którzy, jak twier­
dzi ich kierownik Taylor, nie 
majq doświadczenia w wyści- I 
gach wieLoetapowycn. Wlaśnie 
rutyna Brittaina będz.ie im 
bardzo na trasie potrzebna.. 

Dziś 
spotykamy się 
w Helenowie 
Propagando- rowodr tolorslri• 

na tone helenowsklm w dniu 1 
moja ściągn~ły około 5 tr•l•cy wl• 
diów. Dził zapewne trybuny „trt. ... 
s2aet będq w 1rwach''1 gdył pro­
gram 1awodów ;e1t jen.ci• atrac~ 
cyjniejny. W sprincie spotka}q się: 
Grundman, KupClak J Zając. W 
wyścigu na 4 km no c101 poJadq. 
Plodiinewsk~ Michalak I llettling. 
Za motorami na 10 i 20 km spró· 
bujq awych sił Bek, Jomrot I List· 
•iewia, a na tendemle ta km) • 
kupczalr 1 Zajqcem, 

Po dluinej prierwlo ujnymy nG 
toue he!~nowskim Hage. Starto· 
wać on b~d2ie 1 Grundmonem i 
Marchwiń5kim w wyic19u na cia1 
na dystansie 1 ltm. 

W wyścigu drulynowym no 4 
km wolh stoc1q 3 druiyny w slclo· 
diłe: 1. Bek, C1abaj1ld, Jomro1, 
Płodds1et.nki, 2. Micholok, Slcqp· 
skł, Mu1lal1kł, Wa1iuczylls1id, 3. 
Linkiewicz, Jonkow1kl, PIJanoNskl I 
Wne1iftskl, 

W wysclgu 1-gochlnn"" porami 
uJrzrmr ml.-l•J Innymi nlod1ie.ny<h 
1wyclętc6w 1 Wrocławło - $101•0 
z• ~wier11c1•m. 

Podc:r:o1 1awod6w nadane 1otta· 
nq wyniki li etapu Wrścigu Poko· 
)u, 

Ostatnie dni uplynęly uczestnikom Wyścigu Pokoju w Pra­
dze na krótkich przejażdżkach za miasto. Na. zdjęciu zawod­
nicy ZSRR udajq się na jeden z takich końcowych treningów 

CAi!' - fot. z. Wd~wli1skl 

Francuzi o swoich kolarzach 
PRAGA (lei. wl.). Czasem 

niezręcznie jest bezpośrednio 

pytać zawodnika, co sądz.I o 
swych własnych szansach lub 
o szansach własneJ drużyny, 
Dlatego też, by dowiedzieć się 
czegoś więcej o reprezentacji 
Francji zasięgnęliśmy opinii u 
wielu osób związanych bezpo­
średnio z tą ekipą lub też do­
brze ją znających. Posłuchaj­
my zatem, co interpelowane o­
soby nam powiedzialy: 

Przrwodnic7.ący UCJ, p, Jol. 
nard: Wystawiliśmy tym 
razem zespół naprawdę silny, 
Są to wpra wdzie amatorzy, je­
dnak klasą przerastają wielu 
nieza leżn.vch. Np. Picot, który 
w VII Wyścigu Pokoju miał 
pewne sukcesy I byl niezale­
i:ny, jeFt moim 1.daniem, kola­
rzem słabszym od Meneghi­
ni'ego, A l inni zawodnicy 

Francji - to chłopcy sllnJ 
ambitni. 

Sprawozdawca Agence Fran­
ce Presse, p, Robert Descens: 
- To dość silna ekipa, która 
nam wstydu me przyniesie. 
Jestem spokojny o to, że nie 
będę musiał donosić naszym 
odbiorcom o porażkach ekipy 
Francji. 

Sprawozdawca „Humanlte", 
p. Le Floch: - To najsilniej­
sza ekipa, jaka reprezentuje 
Francję w dotychczasowych 
Wyścigach Pokoiu. Są t'l mło­
dzi knlarze, ale mają 5erce do 
walki I du.i.e umieiętności. 
Meneghinł - to wielki talent. 

Sprawozd1111ie z prze­
biegu walki na pierw· 
szym etapie Wyścigu Po­

koju - na stronie 2-ej. 

ZS Kolejarz oczekuje pomocy 
S łańce kryle ale powon zo ~onary 

dn:ew, okatojqce boisko Sparty w 
Parku Ludowym na Zdrowiu. No 

tlelonej muro„•ia stadionu kilkuc:ii:leslft' 
ciu młodych ludtl z: zopołem pnyswo· 
jo sobie tajn11d gry w p1ł~4 noz.„q. Jo 
Lowodn icy łódr:kiego Kolejorza, (t6rzy 
w nledz.ielę zdobyli puchar 1 Mo;o, W 
bramce Depccyński ror: po rot pl4k· 
nyml robinsonadami odparowuje strza­
ły no.postników. Po.środku boisłta Bi· 
lewicz. pc:Mo-zuje nojmłoc:hzym wycho­
wankom Ko!ejo-rzo elementorne iosody 
1topingu I główkowonlo, Po pr:eclw­
nej stronie stadionu ćwlczq zowodn!cy 
drugiej druiyoy. Nad cołoSciq ;:Luwo 
trener Kociewski, który Jest l.1)„01.em 
jednym z. nojłepnych graczy t.llJ dru-

zyz~·podo zmierzch. Przeclqgły gwl1dd 
trenera Kocz~sklego Otl'\Ojmia koniec 
t reningu. JencHt j&dno okrqienle wo-­
kół boisko I wszyscy pa\cujQ sitt na 
obnernq plotformtt auto ci-torowego. 
W drodze do szatni (Jest nia św etlica: 
Rady Okręgowej ZS Kolefarz Pl'?) ul. 
Ą, Strugo 6) wuc:zynomy ro1mow" J. 

r:owodnikoml Kolejorz.o. 
- W czym tkwi 1ojemnłco wnn:yc:lt 

su\cce!ÓW w tegorocznych ror.9rywlto<:h o 
mistrzostwo Hl ligił - zodojem, P't' 
te: nie. 

- W 1ystemotyeznym I 1ołldny~ prxy· 
gotowaniu no treningoeh - od.Jow~o· 
do zwięlle Oepciyń$kl. - Oo tego nep 
leiy jeszae dodai: wolę 1wyc1~stwo. 
loko cechuje nastych tawodn!kOw pod• 
czas meczu. 

- Do rozgrywek wlos&nttych chłopcy 
iostali przygotowani noleiycie - dodo· 
je Koczewski • .,. Jui w styctnlu (z bro~ 
ku tali) wyszliśmy no „iwieh: oowier 
trze". Trenowollśmy w lasku no Karo­
le'Me. 

- Odefłcio Jochów oslab:lo Jednak 
druiynę.„ 

- Wrt;cz przeclwnf1 - pnef"fW'uiq ml 
Kołejorte. 

- Oni 1łatl ferment. Tera% twony· 
my bardziej scementowany zespól. Pit· 
korze Kolejorza mo]q iol do lKKF, łP 
traktuje Ich po mocos.zemu Po p erw 
ue dlatego, ta nie otrzymali ?dpo.. 
wiednlej sołl do pn.eprowodzanlo tre· 
ning6w w okresie zimy. Po drugie .• to 
sprawo boisko. Dotychetos tak słę JO· 
koś diiwnie składa, żs Kolejane nigdy 
nie wiedzq, no lokim stadionie przyj· 
dzle Im stoc1yć: pojedynek z pn:er.1wni· 
:Ciem spoza terenu todz:I, którego mo· 
jq gościć u stebie. Ro% grojq no boi· 
1ku Włólcniono, pn.1 olel Unii, drug~ 
rot pn:y ul. Kiiińskiego. lc.Jedy lndz'.el 
r:nów no Zdrowiu. 

- Chcielibyśmy grał no l•dnym boi· 
sku - mówlq i:awodnlcy, - Wtedy 1a· 
mopooucie jest o włele lepsze. 

Sqd%imy, :łe nic n~• stoi na prz ... 
szkodtle, oby to tycz.enle Kolejoriy 10-
1toło przez lKKF uwiględnlone, 

* ~ * 
Na tem„ rozwoju 1po<1u w ZS ICo­

leJorz.. rozmowiomy Jeszc.te z 1eitreta· 
nem Rody Oku:gowej, tow. Cz•kal 
&kim. 

- Najpowałnlejsrq bolqczkq Jett 
bralt ~Aa - 1twlercbo sek.retort. -
Vllqte s1• 1 tym ro.zw6J w11y1tklch V°" 
łętl SPortU. No 1todlonle Sporty m~ 
zemy trenowo~ tylko d godtln lfllod· 
n:CW10, Wi•lwolt 1 nich iojmujq pił 
kon.&. 

- Niedługo jut usuniecie tę prre-
1tkodtt. Budujecle pnec::i•ł nowy 1to· 
dlon no Karolewle1 

- Rotpoc:ięlljmy pracę, alo kledy 
ob'ekt zcstcnle oddony do utytlcu -
nie w'oc:!omo. Trudności fina:i!.ow•. 
Nikt n 1 e che• przyjśt nam 1 pomocq 
Rodo Główna Znenen;o nie mo fu„. 
dunów. GKl<F - Otparto'1lent Unq· 
dzeń Sportowvch, nie prtew'.dz.10; nas 
w projekcie perspektywic1„ego planu 
inwe1tycyjnego na lato 1955-óO. Jak' 
w:ęc wldzici•, sytuacjo nie przed1towio 
s ię w róiowym świetle. Poc:euamy 1111 
tym, ie bo'sko treningo>N• ukor.~on• 

i:ostoni& no 22 lipca. l•st to t.t1du90 
koleJorzy węrlo łód1k:e90, odlll1"i1trop 
cjl DOKP I sporV>wc6w, klóny 1111łoiyll 
mo~s:mum wysiłku dojqc pomoc priv 
budowle tego bo'sko. Jednolc: sami, 
bltt udziału wło~ciwych czynników -
nie ukońctymy budowy, 

ZS Kolejan - to trtMz•nla, kt6r• 
mo s.pC>l'o zosług no poiu sportowym. 
Kolejortom nolety wl•c pośp'tszyt i 
pomocq, aby mogli oni w pelnl wy· 
lco.""'?ystoC swoje moillwoici. o tvm sa­
mym jaszcze bardrlej prt)'ctynlt • 14 do 
rozwoju sportu łócbk l ego. 

M, STRZELECKI 

W Belgii 
bez sukcesów 

BRUKSELA. - Drugi alop ml~tyNt­
rodowego wyśCgu kolortk i&go „Prze-z 
9 prowincji Belgii"' zokońc.rył s1• ZW'f"' 
c1ęstwem Holendra 81blłeningn 
4:15,30 godi. Po twydęzcy w minimal· 
nych r6inico<;h czasu m'nęlo n1el• 9 
kolarzy belg :jsklch. W pierNszej 2'J 
bralc koła<zy drutyny polskiej. 

Lechia (Gdańsk) 
- Garbarnia {Kraków) 

o: 1 (0: 1) 
GDANSK, 2.5. 

W 1>0nledzlałek we Wrze­
szczu rozegrano spotkanie o 
mistrzostwo Jigi piłkarskiej 
między gdańsko, Lechio, a. Gat. 
barnią Kraków. Zwyclę:&yla 
Garbarnia 1:0 (1:0), 

Spartak 
Polonia (Bytom) 

1:1 (0:0) 
PRAGA. 

Rozegrany wczoraj mecz 
pitkarski pomiędzy mif'jsco­
wym Spartakiem a Polonią 
(Bytom) zakończy! się wyoi­
kiem remisowym 1:1 (0:0). 
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lmianJ w regolaminie euiaminów matnralnJt~ Na łódzkich ehranach 

,,l(ordzik'' Wyniki zależeć będą od przygotowania uczniów 
W związku ze zbliżającymi 

się egzaminami maturalnymi 
zwrócili§my się do tow. Zmarz, 
kierownika oddziału szkolnic­
twa licealnego Wydzialu Oś­
wittty RN m. Łodzi z prośbą 
o toinformowanit naszych 
czytelników o przygotowa­
niach do egzaminów dojrzało· 
ści w szkołach łódzkich. 

- Kiedy rozpoczynajq ifę 
pierwsze egzaminy maturalng? 

- W klasach XI szkół ogó~ 
noksz.tałcących nauka zakoń­
c:r:y się 14 maja, a już w d;ii•l 
16 maja rozpocznie się pierw­
szy egzamin pisemny z jęą­
ka polskiego. W dniu 17 maja, 
a więc nazajutrz, odbędą się 
egzaminy pisemne z matema­
tykL 30 maja, po dwutygod­
niowej przerwie, ro~pocza:ią się 
egzaminy ustne. 

- Czy w bieżącym roku 
sikolnym przewidziane Sil ja. 
kid zmiany w regulaminie eg­
zaminów? 

- Tak, właśnie ta dwuty. 
godniowa przerwa dzieląca e­
gzaminy pisemne od ustnych 
jest jedną ze zmian, które w 
bieżącym roku szkolnym 
wprowadz.iło Ministerstwo O-

\ światy, Dwutygodniowy okres, 

„Bawmy się 
razem" 

w dniach 6 i 1 bm. 
w dnfach e i 7 maja w 

hall Włókniarza <>dbę­
d zioe się wesoła impreza pt.: 

I 
.,Bawmy się razem". Udział 
w imprez.ie wezmą: orkie­
!itra. Polskiego Radia pod 

I dyr. Jana Cajmera, Hanka 
Bielicka, Ma'!'!ia Chmur­
kowska, Jea.nne Johnston-

' 

n~. Ludwik Sempolińs.ki, 
Rajmund Flesrz.er i inni. 

I Bi!lety nabywać można w 
MOI, ul. Piotrkowska 104, 
w „Orbis.ie", ul. Piotrkow­
ska 65, ulgowe na zbiorowe 
z!Ul'lÓwienia w „Estradzie", 
ul. Żeromskiego 100, tel. 
2.66-87. 

Z uhosa 

dzielący egzaminy, pozwol{ 
nauC'Zycielom na bardzo qo. 
kładne i wnikliwe przeanali­
zowanie prac pisemnych, na ich 
staranną poprawę. Równoc7.e. 
śnie maturzyści będą mogli 
powtórzyć raz jeszcze swe 
wiadomości i lepiej przygoto­
wać się do egzaminów ust­
nych. Również termin składa­
nia egzaminów ustnych został 
poważnie skrócony. Zamiast 
przewidzianych sześciu dni w 
czasie których każdy dzień 

0

był 
przeznaczony na egzamin z in­
nego przedmiotu, obecnie ma­
turzyści składają egzaminy w 

robione zagadnienia. Nauczy­
ci€le nie ograniczają się jedy. 
n!e do pracy z uczniami 'N 

cza~ie lekcji, lecz również (lr­
ganizują specjalne popołud. 
niowe konsultacje dla uczniów. 
Również w MDK organizowa­
ne są pomocnicze prelekcJe. 
Tak więc młodzież ma zapew­
nioną pomoc i opiekę, no, ale 
ostateczne wyniki zależeć bę­
dą przede wszystkim od sa­
mych uczniów, od ich wysił­
ku, trudu, sumienności. 

Rotmowt1 przeprO'Nadtlła 

R. KURPIRSKA 

Malo wldd&IJjmr "" nurycll ma­
nach udanych fłfm6w młodzi•i0-wych. 
1 •ndencj• Yf'Y'Chowowcze podawane by· 
ły w taki spos.6b, ie no widowni l\e­

wała młocbl•i, a zirmall się dcro1r1, 
Tt; niedobrą ·tradycję prretamUJ• 1 

powod1enittm film „Kord1ik", wyprop 
dukowa.ny pnex „Lenfilm". 

Przygody, tropi•nia i toj•mnic.e łyjq 
w tym filmie somod1i.:>lnie, ni• sq 
pnycz.epkq do lełcc:ji wychowawueJ. 
Ja~leł to pnygodyf 

W r~e grupy chłopców piotto9t0dt• 
J.:lch dostaje sl.ę tojemnic11 kordriłc: -
zabytkowy 11tylet. W 1ęlri:ojeści s.truego 
utyfetu ukr)·ty }ł!1t zcn:1rfrowony napt.. 
Co o:noc:za ten ncpi1 - chłopcr n.ie 
wiedzq, Sytuacj• kompllkuJ• foilt, ie 
do roznrfrowartla nopisu nł•2błłfno 
Jest pochwa kord:i'lca, zowlerajqco dru· 
gq część szyfru. Ńadto posiadaci po· 
chwy s.tłyletu - białogwordyjskł oficer, 

ciągu dwóch dni, zdając w je- .---------------------------
dnym dniu z języka polskiego, 
historii nauki o Konstytucji -
w drugim dniu z matematyki, 
foyki i biologii. Skracając o­
kre11 trwania eg~minów, 
zmme1sza się w ten sposób 
nerwowe napięcie ucznia i po­
zwala mu się skoncentrow~ć 
całą uwagę na zdawane w je­
dnym dniu przedmioty hum~­
nistyczne lub matematyczn?­
przyrodnicze. Poza tym tema­
ty egzaminu ustnego będą za­
wierały dwa pytania, trzecie 
pytanie dodatkowe zadaje u. 
cz.niowi egzaminator, a wiec 
nauczyciel, który dobrz.e ma 
ucznia. 

Mamy jeszcze jedną wiado­
mość dla maturzystów. Otóż 
Ministerstwo Oświaty wydało 
zarządzenie, że Jeżeli uczeń w 
ciągu ostatniego roku otrzymał 
na wszystkie okresy ocenę en 
najmniej „dohry" I ocenę co 
najmniej „dobry" na ęg7,aml­
ule pisemnym, zwolniony Jesł 
od egzaminu ustnego. Szkoda 
jednak, że rozporzadzenie to 
ogłoszono w szkołach dopiero 
po pierwszym pólroczu, a ule 
w pierwszych dniach roku 
szkolnego, gcyi z pewnoscią 
zdopingowaloby to ·wielu ucz­
niów do wytrwalej, systema­
tycznej pracy od samego po­
czątku. 

- Jak pr"tygotowuJe się na. 
uczycielstwo i młodzież do 
zbliżających się egzaminów? 

- Tematy egzaminów ust­
nych zostały już dawno prze­
słane do szkól I obecnie mlo­
dzież klas XI wraz ze swymi 
nauczycielami powtarza prze-

Ruszył 
. 

pierwszy tramwaj Retkinię na 

W ubiegłą sobotę odbyto się uroczyste oddanie do użyt­
ku nowow11budowanej linii tramwajowej !qczącej śród-

mieście z Retk!niq. 
NA ZDJĘCIU: mfodzież szkolna i dorośti zgromadzeni 
licznie obok toru tramwajowego glofoymi okrzykami 
i gromkimi oklaskami witają pierwszą „19" na nowej 

trasie komunikacyjnej. 

Ponad 12 tys. butelek 
sprzedali łodzianie w ciągu jednego dnia 
Uchwała Prezydium Rządu 

w sprawie nowych cen na 
niektóre opakowania sz.klane, 
a zwłaszcza butelki, przyjęta 

u11/uje 10 WIHlkq cenę zdobrt ....,. 
let~ Cefo1C posiada widocznie wartoU 
więks1q nit &wykły priedmiot rM11eol• 
ny. 

Wszystko Io dtl•Je sl~ w latach lłłt 
- 1922. Pnygody tropic.iel.1kie, det.Il• 
..,_•tycrne niemal, umiejętnie toMoły 
powiązane np. i: hl5torią pows.klnio 
jedno! 1 plerws1rch drviyn ploni­
skich w Piotrogrodtie. Interesujący, 
choć nie<.e upr-011e.tony p1ychologict• 
nłe wqtelt u\i;aiuje prremłon41 beułom­
nego iłod1i4Ja11ka r: „c.za,,,.go ryn­
icu". Wre.ncie - w początf&"owych se„ 
nach, losy rnhuitth t:ohaJe-rów „kop. 
dilkou powią1an• 11atały epitodami s 
wojny domow•j no \J\fo1ni•. 

Tnebo lednat podluol11ć, łe nie 
chocbi tu • WJ\hsd hJstorU. Hi• ma w 
tym tllmi• nk t nudne) d1Gai,,tyki. 

„kord1lk1t ma 1.odanie pncde wn-,stnw. 

ronywkowe. Widt wie nieco wi~•J eif. 

boha1er6" m..... o tojemnicy kor<hilca; 

ni• trf• jedna, by nie 101tot '#cląr 

Nttrm w bieg ••nsocyjnych p•l"fP•lił< 

Do końca ni• dompśłamy 1i1t, c1r ICH 

jemnlcia sltrylł<a, które! miejsce oitt. 

j,Ja iot1yfrowo"y napił. iostont. ed­
naleriona - I co 1ct 1krytka w n•""' 
wtl•ołcl rawl•ra. 

,,lo1'd1.lka'' reŹ.)'l*IOWDl1 MblutcP.ntl 

- Wang\erow ł Srwejcer, proc\łjCłC'f 
pod klerownlcto...,.. ortratycznym jed,,... 

go 1 crołowyc.h H:iy1erów rodri1d:ich, 

frydeąl<a frmlero \l'#Ó«:o „Wielki­
obywateła" ł „ Wi-.łkiego 'Pn<t:lomu'?­

Mlodll twórcy zopowiadajq <loló Indy­

widualne obli<•• artystycine. Widot w 
trm filmie niech~ do patosu I .,,.,... 
mentali1mu, bardzo niewlo!ciwy<h w 
filmie dlo mloddeiy. Unika .i, w lyl!I 

łil..W. .tektownych dńCHGcji, pn:eci'W"' 

n~ - wltfkstołt scen ro19tywana t-sf 
w doJJc.onale wybranym płenene. 

Sicaeg&lnie lfttH„ujqce je1t tło plo­

trogrochJ.:ie, podwórka dom6w ctyMtOo' 

wych, 1aul1d, 1crtamartti nad konał.em 

ild. 
„ICorchllr." cleuy 1it duiym powod,.. 

niern wł.ród młodocianej publlc11iołc.I, 

ale w ltolejce do bn kinowych łłocq 

ti'ł takt• 1poro 1tonrrch. I 1łusttłlel 

I. W. 

Wieczór ku czci 
Pereca 

w K~1PiK 
Klub Międzynarodowej Pr.a­

sy i Ksiąi:ki w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 86, zawiadamia, iż w 
czwartek, 5 maja br. o godz. 
19, odbędzie się w Kluoie 
wieczór pośwM:cony 40-leciu 
śmierci klasyka literatury ży­
dowskiej w Polsce I. L. Pere-
ca. 

Coś dla· kobiet 
zestala przez nasze gospo<:iy­
nie z dużym zadowoleniem. 

W ciągu tylko 2 godzin 

Odczyty 
przedmaturaf ae w WDI 
P<cgnqc prsylść z pomocq mloJiiefy 

nkolnei w okrHi• pnygotO'łlań d"> 
motury1 Wojewód1łli Dom Kultury w 
Lodzi organizuj• w maju cykl odctytOw 
ł flteraf'Ury •iczf$ł•j. oo~zrtr IHłó-. 
od'o1 •c'1 ,.., ..., \o.aid1 ll'om.,d.„\o'•"'-• • 
god1. 18, • gmachu WDX (Traugutto 
nr t&). wg nosłępujqcego planu: 

Referat wyglosi Horacy 8•­
lrln. Recytac.ie Adam Danle­
wJcz - art. Państw. Teatru 
Powszechnego. Fortepian 
Stella. Czajkowska.. 

Ocl dw6ch tygodni chodzę 
g!odnv. Od dwóch tygodni mo­
ia żona nie wchodzi do kuch­
ni, a. 11d11 już zmuswna ko­
nieclności~ zajrzy tam, w i.WJ u­
cha. 1lll nowo placzem zalewa­
jąc lzami iwieżo malowaną 

podlogę. A wu:ystko przez ka­
pelusz. Wszystko przez to, że 
na zlość przyjaciólkom chcia­
ła wytwornie i elegancko wy· 
glqdać. 

Ale opounedzmv od począt­
ku. W marcu zaniosla. swój 
star11 kape!usz do Spóldzie!ni 

TEATRY 
NOWY ~i-~owsk;990 15) - godt. '9 

- „lozn10 . 
POWSZECHNY (Obr. Stołing<odu 21) 

- godz. tS.30 - "Kopc;iunek", godz. 
19 - „Too:a". 

MUZVCZNY (Piotrl<ows<a 20) - goch, 
19.15 - ,,Tajemnica Dedala". 

IM. ST. IMACZA (St. Joracra 27) -
n.iect:ynny. 

PINOKIO (K09omi*a 16) - godz, 17 
„Urwisy". 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 
- godz. 19.15 - „Uwaga, krę't..my", 

ARLEKIN (Plotr1<owska 152) - n•ec1yn­
ny. 

OPRA (Teatr Jaracza) - goch:. ,, -
- „Ooo Posquo~e11 (prr.edst.::rwiene 
1omk„7ęte). 

CYRK NR 2 (p!oc Niepodległości) 
;och, 19 - „Podróż po iwiec:e"1 

WYSTAWY 
PUNXT WYSTAWOWY CBWA (P"ov· 

kow!ko 102) - wystawo ry1unk6w l 
Ch:n A.ndnejo Sttumlłlo. Wystawo 
czynna jest cod:!lennie 1 wyJ4rkie.11 
poniedziołk6w od god1. 10 do 18, 

* ~ * 
„RADOGOSZCZ" - stało wy.stawa -

ctynno we wtorki, czwartki i soboty 
w gr1d1. od 15.30 do 17, w n'.!'dzie­

ltt I 1wi ęto od godz. 1 ł do li, 

KINA 
IAlTYIC (Narutowicza 20) • „OpowleU 

atlantycka" - 9odt. 16, 1!, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Progrom f i lmów 
dokumentołnyc:h i kulturalno--ohvioto· 
wych - „Jonos i\ 11 

- godt. 181 19, 20. 
ProgfOm dlo no1rnlouuych; „No le· 
śnej estrodt 'e", „O lcogutim I kur· 
c•", „Serce bohotero", „Ctorodtiel· 
sicie witaminy" - godz:. 16, 11. 

M~ODA GWARDIA (Zielona 2) - „PrC» 
mien1e śm . er~" - godz. 16 1 18, 20. 

MUZA (Pob,onicko t73) - 11Po•rr,at o 
miłości" - godz. 18, 20. 

PO~ONIA (Piwkowsko 61) - „Noc W 
Wenecji " - goch . 16, 13, 20 

•RZEDWIOSNIE (Zoromsk•ego 76) 
„Sie.spnlowa niedtielo" - godt. 18, 
20. 

I M.IJA (K;fi ńsl<'ego 178) - „Zywy trup" 
! seria - godt. 17, 1P, 

punkt skupu opakowań szkla­
„Cerownia", przy 111. Piotr· nych przy' ulicy Limanowsk1e­
kowskie; 116, celem pnefaso- gQ l\l2 za\<u.t>\l '[>{lna<l. \.\)\)\) \1u­

wanl.a oo na elegancki i mod- telek. W ciągu jedneuo dnia 
ny toctek. Dali kwitek, Stasia do punktów skupu w Lodzi j 
rnróci!tt si>:częśliwa do daniu. I dostarczonych zostało około I 
Powiedziala: „Rosia t Hanka 12 tys. różnego roduiju opa­
pęknq :z zazdrości - wybra- kowań szklanych. 
lam cudown11 model". Skupem opakowań s:i.kla- I 

Gdy w przewidzianym ter- nych na tereni~ Łodzi za1mu­
minie zglosila się po odbiór, ją się wszystkie sklepy spo­
kazano jej przyjść następnego żywcze MHD i PSS. Poza tym 
dnia. Następnego dnia kape- skup prowadzą również Spół­
Zusz rzeczywiście by! „gotów" dzielnie Pracy „Zbieracz" i 
Ale nie toczek. Now11 model „Surowiec". Byłoby jednak 
wedlug s!ów mojej małżonki pożądane, aby zajęto się u­
przypomina! patelnię o do§ć przątnięciem pustych butelek 
pokaźnych rozmiarach ot ze sklepów, ponieważ zajmują 
tak na dziesięć nelsońskich one wiele miejsca i utrudniają 
kotletów. I Stasia chodzi po dostęp do lady, jak to np. 
niego już trzeci ra.z, prosi o dzieje się w sklepie MHD blok 
toczek, a oni wciąż jej wpy- 108 przy ul Francisz.kańsk '. ej. 
chają wzmiankowaną pateimę N. 
Stąd u Stasi ta dziwna cho-

roba, 1.LTaz antypatelniany, 
stąd mój g!ód! Ale dlacz,zgo 
ja mam cie!·pieć, że w Spół­
dzielni „Cerownia" pracu1ą 
bTakoroby? Dlaczego ma cier­
pieć z tego powodu moja Stfl.­
sia, a jej przyjaciólki majq się 
cieszyć? Wstyd, proszę Spół­
dzielni/ 

GOSZ-KI 

REKORD (lt._\<a 2) - „Pokoi.nie" 
- godz. 17, 19, 

111.0MĄ - remont. 

SOJUSZ (Nowo Zł-o} - „O!eneli T 

posag iem" - godt, 18.30. 
$WIT (Boludci Rynek) - „Zlodiieje 

policjo.n ci" - godz. 18, 20. 
STYLOWY (KiHl\skiego 123) - „N ebet· 

piectno cieśnino" - godt. 181 20. 
TATRY (Sienk1ewrc-zo "40) - „Skarb) 

sułtana" - godt. 16. \8, 20. 
WOLNOSC (P<ZybySlewsklogo 16) 
„Opowleśt. atlantyda" - Qodz. 16, 
18 20. 

WLOKNIARZ (Próchnika Id) - "Ko•" 
drlk" - godz. 16, 1a. :itl. 

WISŁA (Tuwima 1) - 0 $w;qteaoy wie­
czór" - gC>dz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zg ierska 26) - .Ciemna 
rzeko" - godt. 18, 20, 

DWORCOWE (Dwonec Kaliui) -
,,Szkarłatny kwiotunek'" - godz:, 161 
17. 18. 19. 20, 21, 22. 

POKOJ (Koz imif!ln:o 6) - „Kurs no Moro 
to" - godz. 18, 20. 

' KINO W ZOO - P<og<om skłodony, 

Dyżury aptek 
D1ls!ej11.eJ nocy dyłuru]q no.stępuJq· 

ce op1e~ i : Piotrkowska 163, Nor..,toNi· 
eto 6, Rtgowsko 10, Więck0Hsk 1 ego 
21, Korolewsko 48, Przybyu:ew:::kie.:10 
-41 1 Limanowskiego 80, 

DY2URY SZPITALI 

ChlNrgia: diiś calQ dob• dyiurufe 
Stpi toł im. dr Pirogowa, ul. Wó'czań· 

•ka 195. 
Interna: dzlł co~q dob11t dyłurufe 

Szpitol im. dr N. Borl:ckie90, ul. K09 
cińskiego 22. 

Poradnie Zdrnwia 
33 i 34 

w nowym lokalu 
Odd21i.ał Zdrowi.a Prezydium 

DRN Łódź - Polesie zawi.ada­
mia, że z dniem 1. V. 1955 r. 
z.o&tały przenies'.one wszystkie 
agendy lecwic:z:e: Poradnia 
Ogólna nr 33 i 34, VIII Po­
radni.a „K", Poradnia D i Dl 
oraz dentystyk.a z ul Cmen­
tarnej IO do nowowyremon­
t-OWanego lokalu przy ul. Wól­
czańskiej 18, róg Z1elone;. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolema Partyjnego 
Uwaga, słuchat1• somokszta:cen1a 

lli•rur..ku historii pol5klego ruchu robot· 
nic1ego. 

lód l ki Oł~od&k Srkolenio Party~nego 
zoW:odomia, i:e seminarium dlo II rO'" 
ku nouClon;o, grupa i , odb~dtie s\~ w 
cz..vortek, dnia .5 bm. Sem1oorio dlo I 
roku no~JCton i o, grupo 2, w środę, dnia 
4 bm., o grupo 3 1 5 dz: ś. 3 bm. ' 

Zojęcia odb~dq s~ę "' lOdz:k1m 
Ośtodltu, ul. Traugutta 1, poczqlek o 
god1. 17. 

* .lit * 
lód11d Oś<odek S1~ołonlo Partyjnego 

zowiodomio słuchoc.zy somoXsztołcenio 
kierun-ku historii KPZR, ie wykło~ dla 
li roku no\Jctonio no temat „KFZR w 
wolce o toil<onczen.,e budownictwo .so­
i:jol:zmu, o stopniowe prtechod:en e 
do komun izmu w okresie po.vojer\nym, 
XIX Zjotd KPZR", c1. I, odbędzie s i ę 
w środę, d nio • bm., o godz. 17. w 
1011 wyk.ła<:iow•J Łódzkiego o;~odka, I 
ul. TrotJgutto 1. 

t bm. „owa nurty pof1kiego •arnaft"' 
tyzmu"• 16 bm. - 11 Blailtl i cien·e na· 
uego pozJ'~i1mu0 , 23 bm. - r"itera• 
turo polska J olnes.u imperi0Ji1m 1••, JO 
bm. - 1110 lot literatury Pcłlli Ludo­
wej". 

Pre!egenttm b~da Gnegorz Timo­
łiejew, 

Wstęp \volny. 

Czy jes\ei 
członkiem 

TPP-Rl 

Oqrodnicy ma.ją nretens;e 

Opakowanie - też ważna rzecz 
Ażeby uchronić dnewa o­

wocowe przed szkodnikami 
roślin, konieczne iest dostar­
czenie ogrodnikom dostatecz­
nych ilo~ci środków owado­
bójczych. 

Centrala NaS>iennictwa ma. 
jednak wiele kłopotów z do­
starczanymi przez Rejonową 
Składn icę Przemyslu Che­
micznego w Łodzi - chemika­
liami. Najwięcej trudności 
sprawia ciecz kalifornijska, 
przysyłana w nieodpowied-

nich opakowaniach. Są to 
przewazme 5-kilogramowe 
blaszanki lub 200-kilogramo­
we beczkL 

Klienci kupują ten środek 
najczęściej w ilościach jedno­
kilogramowych. Chcąc więc 
oprmm1c 200-kilogramową 
becz.kę trzeba otworzyć ją 
dzie~iąLki razy - co z kolei 
powoduje wietrzenie cennego 
środka owadobójczego. 

Rejonowa Składni~ Prze­
mysłu Chemicz;nego w Łodzi, 

---.----------- która zaopatruje Centralę Na­

·Co zgubili 
łodzianie 

w kwietniu 
Długa jest lista rzeczy, któ­

re roztargnieni łodzianie zo­
stawili w ciągu kwietnia w 
tramwajach, :;.klepach i na u­
licach. Oto icb wykaz: zegarek 
niklowy, parasolki (3 szt.). pie­
niądze, rajtuzy dziecięce \no­
we), pończochy steelonowe (no­
we), rękawic7..ki skórzane mę­
skie (4 pary), teC'Zki skórl.llne 
(2 szt.), cyklistówki (2 szt.), 
sandałki dziecięce, kosmetycz­
ki (3 sztuki), obrączka z żółte­
go metalu, portmonetki (2 
sztuk i), ręczniki frotte (4 szt.)„ 
ranne pantofle męskie (2 pa­
ry), kapelusz mf;ski, rękawicz­
ki skórkowe damskie poje­
dyncze (4 ~tuki), rękawi~z.ki 
skórkowe męskie (5 sztuk), 
4 klucze na kółku, kluC'Ze po. 
jedyncze (8 siztuk), obligacje. 

Przedm'oty te można odbie­
rać codziennie w godz. od 8 do 
15 po uprzednim udowodnie­
niu praw własności w Refera­
cie Rzeczy Znalezionych, przy 
ul. Piotrkowskiej 104a. 

siennictwa w ciecz kali!omij• 
ską, winna postarać się o ma• 
le jednokilogramowe bla• 
szanki. 

NOW. 

RADIO 
WTOREK, 3 MAJA 1P55 R. 

FALA :I02,1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, UO, 
12.0il, u.oo. 11.15, 21.30, 22.3.5. 

12.10 Prte91ctd prosy stolecine]. 12.15 
Utwory na flet I lclomet. l2 .30 Poltłcie 
me\od:e toneczne. 12.45 Audy~1 a d!o 
wsi, 12.~ Chwilo muz.yki. 13.10 IJtwo­
ry fortepiono.,...e ko..,,pozytorów ~ 
skieh. 13 . .30 Audycjo stkolno dla ~ółek 
mtodych b:ologów, 14.10 Audycjo ukol· 
no dla klo.a lll pt. „Słodami ks icti· 
ki'" w opracowaniu Janiny Kr:ywopl 
uyny. 14.30 Muzyko operowa. 15.25 
„lotolctcy reporter"' oudycjo w 
oprocowo.niu Arnoldo Boro>Ni~o. lS:.fS 
R..portoż Ireny St<Jnk!ewicz pt. ,,Sm10-
łe. gloly", 15.~5 Koncert rouywłcowy w 
wykono.niu ork:estry ŁRPR .pod dyr. H. 
Oe~cho. 16.20 Muzyko. 16.40 Trans„ 
misjo % Il etapu Vlll Kolarskiego Wy• 
scigu Pokoju. 17.30 Muzyko. 17.45 Mu_• 
tylca rouywkowa. 17.50 lodz~I dt ienniłC 
<odlowy. 18.00 Audycjo pt. „$1a<ly kół", 
18.20 Motywy hinpońs.kle w 1nul.yctt 
symfonicznej. 19.00 Mutylc.o I oktuol· 
noici. 19.25 Audycjo Heracko. 19.'15 
Kompozytor tygodnia. 20.30 Auoycjo 
aktualna. 20.45 Audycjo literacko. 21.1' 
Pieinl kompotytorów po lskich. 21~ 
Gro oritiestro Jana Cojmero. 22.JIJ 
Audycio l.teracko. 22 .40 „Tydtień rrt:I" 
zvk i ctechosłowockiej", 23.33 M-..rrio 
rozrywkowa, 

Dyiur połołnlcroaginftologic1ny: od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szp -toi ·m. d· 
Moduro"'(c.10, ul. Krzemien1edco 5, od 
godz. 20 do 8 dytu ruje Szp ital l'n. dr 
We>łf, ul. lcgiewnloka 3-4·36, 

Ważne telefony 
Shał Poiorno - I 

Praeo1ł'lliey poszukiwani, 
2 pracowników do straży prremysłowel 
i(l! referencjami) w starszym wieku przyjmie 
Włókiennicza Spółdzielnia Pracy „Osnowa''. 
Jauacn ,O, Zgłosz.enia do dz.iału kadr od 
1:odi. 8 do 16. 997-K 

Gdyni, ul. Sl~ka 53. Praca akordowa na 
miejscu oraz na wyjazd, na warunkach de­
legacji. Wynagrodzenie wg układu ibioro­
wego w budownictwie, plus dodatek MON 
5 proc. od wynagrodz.ema. Zapewnione bez• 
pia tne hotele robotmcze oraz zwrot kosztów 
Za przeiazd do Gdyni. ZgJsszający się winni 
posiadać zezwolenie na zamieszkanie w stre­
fie nadgranlczneJ 1 odcmels. wymeldowa.'lia. Pogotowie Ratunkowe - 2Sł·4ł 

Miejska Komendo '10 - ~l-60 
Miei1J.:i Ośrodelt Informacji - 15'-\S. 

Murarzy, tynkarzy zatrudni natychml.ast 
Zjednoczenie Budownictwa W0Jskowe1:0 w 988-K 
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